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Po żar stacji telet onicznej w Łodzi! 
Kil.ka tysięcy .Połączeń młelskicb, oraz stacja między- 1 

miastowa padły pastwą ognia. 
, Dzielna telefonistka zapobiegła 

P.oważniejszej katastrofie~ 

Obiecanka ·- rzfZcz 
radosna, 

Mm się spe/ni, pr~yjdzirJ 
t!1'r) ~'1f1. 

SPRAWIE PILNEJ I ŻYWOTNEJ 
OFIARUJĘ TĘ POWIASTKĘ: 
MIAL LUDNOŚCI BEZROBOTNEJ 
DAC MAGISTRAT Z WĘGlA 

„GWIAZDKĘ" 

eódź, 4 mtego I poważnego niebezpieczeństwa. gdyż po 
Wczoraj o godzinie 12-ej w nocy chwilli pożar odciął już stację od straży 

W dniu dzisiejszym stacja telefoni"z JUŻ ZAWCZASU URADZILI, . . . "' I JAK I ILE KTO OTRZY1"1A, 
ttieliczni abonenci łódzkiej sieci telefo- ! ogn:'.10wej. na ma niezwykle utrudnioną pracę z po OPISALI, PODZIELILI, 

wodu zalania wodą kabli. l A TYld.CZASEM - WĘGLA NIEMAJ ~icznej, którz: '-' te~ późnej po:ze chcie Przybyły na m!•ejsce odd2J'oa1t straży og 
h potączyt się z miastem, byh niemało I ii owej w ci.ągu k;-lkunais1u mr•nut stlum:;t 
zdziwieni faktem, że stacja catkowkfo pożar, który nile zdążył jesz-

Trzy tysiące telefonów prywatnych 
dotychczas jest wyłączonych i napra- ~ DO TEJ PORY Z\VIEŻĆBY MOŻNA 
, · . ~ -! WĘOlEL NAWET Z PARAGWAJU, 
wa ich potrwa prawdopodobme dosć 1 SLUSZNIĘ ZATY1'1 RZESZA TRWO• nie odpowiada na sygnały cze objąć żadnych łatwopa:ltnych materja 

Składano to,. naturalnie, . na karb de- ' łów nagromaidzonych w gmachu stacji. 
(ektu aparatu i nolens volens odkłada-I Jed:nocześrn;e n::1emal ze strażą, przybylu 
no słuchawkę. przed'S'tawfdele tódiikich władz bezp:1e­

Tymczasem jednak w centrali tełe- cz.eństwa, komendant Ni·edziielslci, naidlro-

cllugo. I ŻN~ 
Dzięki szybki'ej pracy urzędników 

1

. żE DOSTANIE JJWIAZQKĘ".„ 
stacji, telefony urzędów łódzkich dziś , W MA.TU 
już czdciowo funkcjonują. W. D. 

fonów łódzkiCh na ul. Prnejazd 36 rrrisarz Izydorczyk i kom:isarz W,eyer. 
szalał olbrzymi pożar, Dochodzen:ie, mające na celu ustale-

Stacje miejska i podmiejska zostały I w•ą *"WWMMNI 
poważnie uszkodzone i pracować będą 
w dniu dzisiejszym .tylko częściowo. s" • ł'f' " CJ 111! • I • 

niszcząc w gwał.:ownym tempie całe u- nfre przyczyny pożam dotychczais ni•e w 
rządzenie. 1 stało jeszcze ukof1czone. 

Rozmowy za1.1ie.~skie b.ędą przyjmowa- m1e~ c " CZIEGI 
ne tylko ze stacJ1, a me z prywatnych 

Zaalarmowana tą wieścią redakcja Straity są olbrzymie. aparatów. 
~Expres~" w~lala n~y~m~~ M !6~~~·!·~~~-~~~-~~~,~~~~~'!'~~~~~~~~&~~~~~ 
miejsce reportera, który stwierdził na-
stępujące okoliczności 

katastrofy: 
O goidz"1ru'.·e 12-ej w nocy urzęd1n1iicz1d, 

pracujące na stacji centralnej, sipostrze­
gJy og:eń który począł ogarniać polą­
czenri.a m~ej.siki1e. 

Dz:1ęki szybkiej orjentacji jednej z 
nrzędirn'•cz,ek, któira natychm~1aist zadzwo­
arła po straż og,riową, mlalo sioę ooiUmąć 

A A i t i ie; 

-Drg niz1cja krwnvych mś~icieli 
została · .wczoraj wykryta · w Warszawie. 

. Warszawa, 4 lutego. I W chwm wydawania wyroku w knaj 
W końcu roku ubiegłego 1dJśne było pie b,yt obec?y przyjaciel „,po~rzywdzo 

w Warszawie zabójstwo prezesa zw':i- nych nagami:czv. Makov.1e~~1. 
zku tragarzy żydowski·ch Matysa I ubd I Po wydaniu wyro. ku rze1H: 
sk:ie~o. ~ - .Jeźeli P'Ostawicie mi wódki. to za 

Zabójstwa dokonał niejaki Józef Ma strzele t~ Lube~s~ie~o. . 
kowiecki. Po k!lku ,~:ęJ1sikach Makow1eck1 

I Sledz.:wo policyjne, oparte :ia zezna spra~~z11 .swo~ reyvolwer, poszecW do 
nlach Makow:eckiego, ustano, iż ttem hal sw1ęto1ersk1.ch 1 wyrok wykonał. Kt VJDVJB VJYPr7VJ8, zbrodni byty porachunki· polityczne. . Z rozka~u orokurat.o~a cafy kom-

• di O współudział w z.brodni podejrzany plet wyrokuJą~y w knaJp}e za .że!az~ą 

w kotle z ukropem. 
Z Bydgoszczy telefonują: 

We wsi Czaple P-Od Wąbrzetnem zda 
rzyl się straszliwy wypadek. Ugotowa­
to się żywcem dwoje dzjeci. W czasie 
zmywania podłogi przez mejaką Murza 
lewską, wpadli do kotła z ukr .;pem, sto 
jacym na podłodze. jej 5-let~ii syn~k j 

4-letnia córeczka. bawi[.\CY się koto ko· 
tła. Natychmiastowa p()moc matki oka­
zala się daremną. 

Nieszczęśliwe dzJ.eci w kilka minut 
po wydoby;ciu z ko1la zmarły ·wśród 
strasznych męczarni. Z rozoaczy i b6!Q 
matka zaczęła zdradzać obiawy tamrcr 
czenia umysłu. wskutek czego oddano 

• T b k ~I . b:rł wówczas. prócz Makowi·eckiegr), Bramą zamknięto wczora1 w WJ.ęz1eni.u. 
pos1a a orana roa. ~~ze~~~łtzyw~ ~fuyb~po~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~·~~~~t!~~~s~~~ 

ją pod opiekę szpitalną. 

Z Kielc telefonują: średnio po fakcie zabójstwa wyjechał 
W czasie odbywającego się w Ko- zagranicę. 

~rowie pow. miechowskim wiecu mu·nar Obecnie osobnik ten wrócił do War­
chistycznej organizacji włościańskiej i szawv i dowi·edziawszy się, i'ż jest po. 
przyszlo do wielkiej bójki, zakończuriej I szukiwany, zgf.osil się do prokuratora~ 
i>nterwencją pol1cji. Gdy na mów~1i1cę wy wyjaśni·enia jegoo nadały zupełnie inny 
szed'l sekretarz wojewódzki ori{an ·za,;jl kferunek śledztwu. 

Morderstwo . w kaplicy więziennej. 
Podczas nabożeństwa więzień toporem rozpłatał głowę 

towarzysza. 
Czaplicki, znajdujący się na wlecu poseł Opowiedział on mianow.fcfe iż nowo 
Tabor ze związ,ku chłopskiego, rzucił się dem zabó;stwa ni·e była zemst~ po'F;rycz Z 

1 1 
d k BydgosKzcz, 4 I~tego d Inni więźniowie rzucili się na mor• 

z bojówką na mówcę. na, lecz zatarg. który pows-tał między B da (a abrnył yv ?ronowie, po dercę i rozbroili go, przyczem złocżyń-
ws,.,cz<>ł się ·'"mult przy•"'z·cm rrdy d · 1 n · " P d h Y goszczą, Y w1dowmą morderSLWa ca w czasie szamotania się zadał sobie 

,,. "\ ~... , "'- Eo wierna grupam „ agama·czy rze a d k · , : L. k l b k t wezwania policji do spokoju nic odn;o 1 . • • 1 S . t . k. . o onanego przez w1ęzn,a 1cz ow- g ę o ą ranę w czo o. 
sły skutku sp~cjalnie przybyłv oddz1ai ami mięs?emi przy u· . ~1 ę. OJe:s 1k·e~ .. skiego w czasie mszy św. w kaplicy Morderstwo ma podkład seksualny. 

I. .. k. 1 . kt, • . Jak wiadomo. w hall sw1ęt0Jers reJ więziennej 'Obaj więźniowie zamknięci byli w je-f o b<:~ 1 wyh 0 i:a Szkrz;. ' ca ··~zc:y:~v mi·e·ścity się składy hurtowe mię:sa, Oiiarą . zamachu jest współwięzień dnej celi. -
a IJą<?tYCl sięR.ó e .. re_ arz 1zaTp ,1c0 (I ezd,y g'dzi-e czynił.· i zakupy wszyscy rzeźn.icy Kuczyta, którego · Liczkowski w chwili I Władze kościelne nakazały zamkni~ 

w szJ)ll a u. wmez pose l or. o - detaliści h 1 . . d .. N „ . t . k l' . . . kt, l t k niósł pewne obrażenia ' ' , . . poc Y ema się przy a oraCJ1 a1sw1ę - cie ap 1cy w1ęz1enneJ, ora ws rn e 
----·- . i:'oszc.~ego_1m hurtowmcy,. dla zwa- szego Sakramentu uderzył top_orem wjdokonanej profanacji musi być uroczy. 

b1ama klr1entow, utrzymywali całe gru glowę, raniąc · go śmiertelnie. cie poświęcona. 

D I Ł d . PY naganiaczy. - / 0 ar W 0 Z I. Naganiacze mMi ustalony rozkład' 
. . posterunkow uHcznvch. 

W dniu dzisie1szym na rynku Walu- Po latach zg-odnej współpracy mię- Tajemnicza , • „ 
żebral<a. towym w ob:otach prywat~YC:h kurs 1 dzy dwi-ema g-rupami naganiiaczy po- sm1erc 

dola:a wyn'?s1ł 8,90 w placemu l 8,92 w w.stał spór posterunki 
~aoflarowamu. . 

0 
• Nad stawem znaleziono zwłoki 86-letniego staruszka. 'tendencja utrzymana. Ob1e strony zgodzi!Y sfę na sąd po~ 

Bank Polski płacil za dolary 8,90. lubowny i na. superarba.tra wysunęły Ma Zgierz, 4 Lutego. obecny. 
tysa Lubelskiego. We wsi StępowDzna pod Zgierzicm, Doi:;,"-'o wczora•j, we wSfi' Krzywle 

Po rozstrzvgniędu sprawy jedna z miie-szkar? od dłuższego czasu 86-le-tllti Ka pod Zg:ier _l\1 jeden z mieszkańców O„"'-@ 

Rozłam w rządzie S H S srrut> naira11i•aczv. której przewodzq1 rol Auerbach. N:1egdyś Auerbach był · chodząc kc4u stawu na·t!knął s:ę na zwIIQ 
r!erszel Wajselfisz (nseud. .Walc;arz"),: dto.ść z.amoż.n:;m gos.podarzem, jednak j k1. jaikk goś s~aruszb. O od'kryc;u swem 

Belgrad, 4 lutego Mnszek Br~kner. Jojne ~aJ?enbaum, 1 s·tJraic•:,f c~ly swój n~jątek ! . n~ starość n:ezwloczn:e. za_w;adom:tł m:ej&cowy po-
ATI: M1„bte1 oświaty Greym~ .u :) Abram Bule 1 Meszek J(la!niud„ - użna , z,rna:la.z1 si. ę bez śrnd!kow do zy.o;a, s.trrune·k polucyJnY. 

t minister p:i.;zc i telegrnfów Vuk vc.v~ ła, Iz wvrok f\;ieshtsznle uszczupla Ich f(a.tując S1i·ę od śtn : erci gfod1owej , sta- Dochodz,e:ni:,e usfa'Ylłl() , iż byil to Aueir„ 
zglosili dymisję dziś przed południem prawa. Wówczas postanowiono nie do rusz.el<: zajął s1'.,ę żebran:ną .i, w tym col-u bach, który przybył do Krzywia. 
Jest to pierwsze niepowodzenie gabinc puścić do oirłoszenia wyr oku -r przez krążył po rozma:irtych w:os1rn:ch. Isitni:1eją sd1ne pos1zlaiklf, i1ż s.tarttsz.ek 
tu Uzynovicza! wynikające z dodatko- i za,mo:dowanl1e superarbitra Matysa Lu- Zdarzailo sbę czę~.to, 11ż t\.uerb~~h prze ru!1e popełn:1ł s:amo?·6i1stwa, lecz zost:aJl zia 
wych stosunkow wewnętrznych, panu- , helskiego. bywaił poza StępoW1'ZJną ki.111m dtrn, t'O t~ż mordowany. Sw1adczą o tern rany na 
jących w lonie gabinetu pomiędzy mini l . Wy~ok śmierci zapadł w jednej z re• mi•e-s~~ańcy w:IOsik:i. n~1e zwr~~:~u uwa~b ~ia cie1·.e żebr";Jka. ~tóry w:idocz!Vue s~oczyl 
5tranU.. stauracli za Żelazna Bramą.. taikt. rz stairuszek od tygodlnJiia bYlt juz rue wa1ke z ta.iemllJllczvm zbrodn!IJatzem. 



, SłT. 1. .. „ „. ~-~ „„ W"'I ,.. ( " „' "' . ..: ' -, „, •'- "I ' ;. 

--~----~~~----· ~-~·----· -~-·- ---· --~~--------_.;;;.~;..:..;_...:..;,. ____________ _.;..· ~----~----.-...... 

Maszyna· motoro\va. ktura z . stą.pu/2 nlPg. Podci? omervkańska W'l/czv z bandt-tvzmem. 
'----·~ 

I 
I 

, I 

. 
N.a wystawie rolniczej w Berlinie. demonstrowano motorową maszynę do uprawy Polkia w Chi'Cago zorganizowała specjalny oddzilał, złożony z 30 ludzi. uzbroJo-

roli, która zastępuje pług. nycb ·w · rę·cżne karabiny maszynowe. do ściganiila bandytów. 

Wieczna .młodość · lzadory Duncan. Zgon wynalazcy meJir,;tq 
. . . „ 

Podst;wrzała iuź poważnie kapłanka Tei·psychory 
.. 

wszelkienii sposobami stara -przypomnieć ·· się. światu. 
Zdaje Siię, że już za dtug-0 się n!te mó- do pobliskiego morza. Chodzi pawoH pe j 21achWi1ana wiarfl .i .pewność s~ebie. Dun I 

wi1o o tej, ·Rtóra przybyła ongi's z San wnemi krokarrn, woda sięga jej pasa, po . can była sławą, zwyciężyła, a z jej zwy : 
Prandsko r głos'Fla ewangelję nowego tern. :„ gJoWy ... ~tedy jeden , z je.j gości, dęst wa .skorzystały inne, które prze-1 . 
tańca „bosonóżek", która z;burzyla_ sta- angielski oficer, wskakuje t rzuca siie w wyźszyly ją -rniodo!:ldi:\. .. 
·ry balet, itiańczyła we wszystkich mia- fale, bY: ratować a.rtys~~ę. Chwyta ją .za Wczesna ' śm·ierć ouojga dzieci, o~r:u · 
Stach, w Paryżu, w Atenach na Abopo suknie i p.rz.vnoŚi na rękach' do :studio ... deństwo ubóstwianego męża, kt6rego 
lisie, w Moskwie ..• Ale teraz znowu się . ~aturalriiie, .mgżna to u.wa~ać za.' .wy- n:ie . mogla utrzyn}ać ani dla_ sieł:ii1e dla ~y I 
mówi o Izad·orze Duncan it prawie jak b!yk star.zeJącej_ się ~kO!mejdjaiitkl, i . ona cia, pi'ei:loista:riek, · st-arośc, .samotność ~~ 

< ,, „ ~ . • I • t " • "• . ' · ' ~ . • · • -., ' • ~„ ·~ • " .~ • • „1 

zawsze w ostatnich Iatacb. dużo .trAgiiz- sani.a µwaia to 'pqe".'..yde za . grę,; ·Jx>' gdy wszystko tó ·przeci'ęrpi•a:ta„ Pr.zezwycrę-

.niu jest w tych opow1adantach .. : ROŻ.cŻa- . otworzyła oczy, pi-erwszeiri zdaniem, któ żyła i .znowu jest 'pełna ·wiary. l 2m.owu. 
I . ·. · . . 1". ' · ~. ·. ,·. .... .... • , ·.~. · • • ""''" .•· ' . • t..'·' 

rowana tancerka opuszcza R~ję :-sowre- : r:~J?O''\vjteidz.ia.fa, ·by{o:. „ „ - , • . ~aimwqwvzowała w .nowyrp .. ,Ir!:!,e~~~ ,. 
cką, gdzie chciała s:t'worzyć czę,rwony · :..._ ·Jaka to byfa dobra scena dfa fil- swą .s#ukfj~ ~nowti tpa_ piet}i·~·dże:. Pr2:}:­
~j taneczny. · · mu... · · · I chóazi "rozczarowani•e, ostatrifa obe:lg;a i 

Jej mS.ż, eJsieriin·, · dekad~nckd ItrYk Ale w tern wszystlkl'em tk~i - Jes~cze Jzaaora chce się" poświęeii-ć, bo -tego jest 
b W1elkim talencie, bije ją. fr mattretuje, coś w.ięcej: M ~nasycone pragnieni~ ży- już zadużo. Ale - czy chce tego · rze-. 
ma. ~.teństwo się rozchod'Zi i w-kr.ótce sfa eta, niebywruta zdolność . stawani'a si·ę czyy.riście? Czy to była tylko gra? Ni'liit iTURIDl7"1 • e . 1 ·11 ' SUił"Zii-
ie · · ·· d' · · • · · • ·tó 'k •, t · · t · " .r n, Wynataz\;a fil :l!Jil łtl . • ~ 

Się w1a omem, ze .on - pop~fn.,1J samo g wnym pun rem zam eresowama, ~1c ego me wie . _ . dka w bucboweio; zmarł w Pa 
bóJstw:o. Bieda zap~kata do . d.rzwj . lza~o IW ·'"h' w .,._...,,. m;,atwiM BM·!OM'·SWWFN4•i'*'1a. ;;:.9-!ronęd~y.Yl'1ni na i~o wyn~taz~u 
ry. J eJ słynne studio w , Neu1iJ!y zostaJe j; „.. •. zarobUi setki millionów. 
i, licytowane, poniew.az t_a.ncer.ka nie ino · ' 
te u~ścit jrukiegoś malego ··9~ugu. Wysił- 1 •BC&ł~~N"6i~'W~ 
k1'. '.e.j w przeszkodzem.·u . S.przedaży, s:cho " • wa1.k·1· 
dz~ na marne. Prżedrtem i:eszc:oe dwoje kogutó·w ·:·· „ 

jej dzieci · utc>nęto... Kloś by pomyślał, · I d · h h I d · · h 
·~te wszystkiie erosy wystarczą; by złą I ·W n •ac . o en erSK'C ' • 
mąć czlowi1eka; ale oto ~dowiadujemy I 'TaJ< samo jak w AńglJ1j ~aJki k.og~:.. 
si·ę, że 'Izadora znowu wyp.łyn,ęla, znaj- ~· - 'tów mają t.eż 'wielki,ch zwolennika.w. n~ 
dujĄi: wszędzie protektorów ,j· protektor I · wysp<Leh Malajsktch. Malajczycy fadą 
k~ z. otwartemi... kieszeniami. Wespól z . bbwietn w swym ćharaktetze dwie· cc-
łiiłodym rosyjskim ,muzykiem Serowym, chy: sa dość bkruunr, a „Priyt~m bardfo 
bulf11je w Nilcei wspaniale gigantyczne lubfa hazard. Walka· ko,g:utów bard:~o ·()d 

ą~łler dla P.rzedstawień choreografi.cz- . powiad obu . tym rysoin. · · 
nycł\. Czegoś podobnego jeszcze dotych ' '·. ' ,: · · · „ "' 

To tez w wioska.eh malajskich na wy 
c,;as .. n1•e w:ildziano. J?uża sala wyt9żona spach Jawa, Sumatra cz'y na pÓ.lwysi;li,e 
riloJkową materją. Niema żadnych krze · Malajskim zawsze znajdzie się kilka ko 

. .;el a'ni foteiJri.; jak w teatrach, lecz wokół gutów-; ·h@dowany.ch specjalnie dla ·walk. 
~t~J~ . m!Iękki·e · sofy. · Na przódzie iest s'ce 
- ' · , \V święta koguty wypuszczane S:\ na 
na, -gdzoie na wysokim . trójnogiu palą , s'lę~· siebie przez wlaśc1icieli "czy ~~iei'owni-
wonne · kadzlidta. Tu tańcż:·y . Duncan, a! · 

ków walk i dają zgromadzonvm iuwa· 
dzhv;ny świat ~icupda się wokół niej: pięk I · • we ·widowisko. · 
ne, podejrzane kobiety z caJego swiata, i - ' ' 
artyśd i bogaci przyjaci'ele. · 

·Niedawno zmarł. iak wiadomo. znatiomity malarz. rra'ricustd; ieden. z twórców 
Niicea jest :tadowoloha.· Ma qprócz kierunku ~ńfpresitrnistycznego, CLAUDE MONET. · Artysta n1.iał piękną P1lś.1ad­

pię}{n,ego morza, dobrego stoflca, kasv- łość w Gi'verny z przecudnym parkiem. Na ilustracji nadei- widzimy fragment 
na o jeszcze jedną atrakcję. więcej. ·U z parku w Giverny z taflą stawu, pokrytą płatam!i wodnych roślin. 
tancerkd odbywają się uczty, urządzane =et•M!!MllMilfł'•rae1nmflłl!W1 ·WDMf,/!łW!\1MMWiłii,.,.118SMW'PF?""•fAWiii.AR• 

.Na-dh przehiexiem walk ta:kich :::wwa 
z:awsie -maJaJczyk p;ystej kr\v(' jego r~ 
s.owośd efo.Wodzi szero:ki nos j wvst~Ją„ 
de - i~oŚCi poUczkovve, rtiezap~zec'zone f ~ 

·-~~ ,, .Z?•• &f;i. '.' 
na wzór antycz.nYch, - · tań·ce, muzy... ~·· , · ~, -

ka. Wszystko ma jakieś specjalne pięt- z.wy· Ż ka tary f y Że br. a CZ e 1• Część edukacH jest teo.retic:tl'Ja: iął{ 
no: Rzym, Bizancjum, Babilon a wszy- dódać ·efo tw.arzy koloru „ziem?stego:~. 

, . . jak oczy podmalować na . . ;~orą0zkowo~· 
. sr.ko razem jest jakąś .orgją, bałwochwal Z powodu •. ! spadku wartOSCt franka. i!1J. Kurs prawniczy pql~ga na ksztątc~ 
sfwem, świętem. Książę siedzi'obok ban .· . , . niu ·w obchoidz.eniu· .różnych przep'is6w. 
kiera, a prękna awanturniq1 ·obok myśli 'o/ obec.. spadku wartoś.ci fr~nka frą~-l sających się ~.o :mleście lub mafącyd1. sta; · dotyczącv·ch . ż.ebrania. · · ' - , 
· · 1. · cusk1ego zebracy zawodowi Pary'.rn · le posterunk1 na bulwarach. . I · , . . :-. . · 
cie a. przed niedawnym czasem postane>':v1li j Szkoła zeprania paryska jest .P0dob I i · ~urs _ moralno.sci zebrdcze~d u~w ... ~~; 

Pewnej noc), podczas uczty, młody na swytn wiecu, że nie będą przyin;o- no ~ajl_eps·~a w Euro~~e. Rzecz. jasna
1 
t~ ze. u awv ma z3:wsze 0 .. v:sp.0~·~[~ 

t>rzyjadel Iza.dory wszedJ z piękną ame wali mniejszych datków niż 25 centlmo•N I zna1du1e się w pobl1zu slyn\1CJ uczelrn więk_szy tek~n dz~alam~. vyr~s.zc.e c~ 'e 
ri:rkanką, do swego pokoju. Duncan do- (8 crroszv) Sorbonny. Szko1a. ma świetwch ptofe- cz~rna pra yczn.., .. _ na1~azmeisz~, P?'. 

J ż" b. · · d , k , · l t , d _ga'Ją na w:r:prowadzenm uczma JUZ 
hija się do zamkn5ętych drzwi, grozi . e r.a13y pa:v~cy dzi'elą się na wrie I soro.w, t?rYC: 1 ~t':"~ poznac prze zna .wprost na uhcę. . 

Drzy'aoi·efowi samob6 stwem. w odpo- kateg-one: . kos~1elnv~h. wysta1ąq„ch 1 nem1.kaw1arn1am1:.1 Jest dosk(JJ~ale Wy- . . 
· . J. '· J • . przed kośc'LOlam1. maJących stalq kllien posazona; ma k1ie dla „lm1:nvych", · .Koszty edukacji op.facane są na ra:t'J 
''" 1'edz1 usłyszała Jeno śmiech .. Wtedy ' relę wtród parafian. posiadającyd1 re~n mundury dla „byłych wojskovvy,;ll"~ o- z osiąganych później dochodów; ' '. . 
...:«cerka wyblega z pałacu i wchodzL larne dochody - oraz świeckich, walc- 1 kularv dla „śl,eovch". 



Żona: No i co myślisz o moiCJ\ zdol­
~ościach ·kucharskich? ... 

Mąż: Myślę, że gdybyś chciała za­
totować wodę, t,obyś ją orzypalita ... 

;:,tr. s 

-- Idylla w areszcie gminy Słupie. 
Aresztanci oddawali posługi panu pis~rzowi 

i za to .•. dostawali na noc urlop z wiezienia 

,,Bo i czyż można utrzvmać aroszt za 10 zlotych.o 
na rok" - broni/ siq pan ·pisarz. 

Lowh:z. 4 lutegp. 
Sąd Olkręgowy na sesji wyjaz.dowej w 

ŁoW:·czu. rozważał sprawę p~sairza gmi­
ny Słupia, Antoni1ego Świerczyński>ego, 

Dama: Jak pan potrafi znaleźć dro- który w swo:'Sty sposób pojmował istotę 
gę na wodzle?. kary, wymterzonej przestępcom. oos1iadu 

Kapitan: Mamy kompąs, który nam i jącym karę w areszcie gmllllnym.· 
:wskazuje kierunek północny. Pan p1;1sacrz posługiiwa1ł si.ę aresztanita-

Dama: No, dobrze, a jak pan chce je I mi dla wykonywaruia nia'irozmaiits:zych 
cbać na południe? „ . posług. 

Aresztanci ~e Stupi sprząta1li mtiieszka 
nie pa;na· sekretarz.a. kuJ)'owa·J1] mu nawet 
na md•eśClie artykuły spożywcz..e, a ieślli 
dziięLn:1e wywlązywa·ll1 s1ię ze swvch funik 
cj'i., św~erczyńsku da wal. i1m specjaJ1ne noc 
ne urlopy. 

„ =· -- AZ *WW•MM .... Wkii& 8 &&m -LAI MffiiM44&1Ci i „ 

Are~zta;nidi s:pęd'Za11i-w1ię.c .noo w swych ' 
m;1eszkanJi:a.ch, a rano wra:ca,li do -swych 1 
cel. - Wildocin'.1e' t(in. ~ryb Życiia przy­
paidlł ilm .do gustu~ gdyż . mimo. i1ż nic bylii 
dozorowan!f., nie próbówalir, na:wet zbi:•ec. 

Stosuneczki te .ni·e tnvaly·jedJnak z.byt 

„Srodek na miłość'' za 25 zł. 
dlługo. · 
SpraW'~i pam pii'Sarza wyszły bCJl\V'vem 

na jaw wobec cz.ego podągnięto go do 
od!powi1ed'z1ra1lnośd karnej. 

Zasuszony liść należy owinąć w siedem papierków 
. i wiożyC ukochanBmu do kieszeni. 

Na sprawie, obrońca oskairż<mego w 
swem prz~ówi1eniu' .z:aznaczyl, i•i oo. u­
trzyman'.1e aresz;tu przy urzędZli'e grnl1n­
nym wyasygnowano 10 złot;ch na cal~ 
rok i że po111ad'to pi1sarz nu.e jest ustaw·o­
wo obowiązany do doz.orowani:1a więź.. 
ni1ów, wobec czego prosill o lag·oclmy wy. 
mdaT kary. 

Sąd skaza.t $w.ieiiczyfisk:iieiro na m'i:e„ 
sii:ąc ares~tu, zawi:eszaj~c wykonanie ka• Takie rady dawała zr:iachorka naiwnej dziewczynie. ry na przeciąg d~uch lat. 

Cze~tochowa. 4 lutego. 
We wsi Żarki pod Częstochową mie 

~zka niejaka Wyporska, cierpiąca na 
bardzo niepfZyjemną doleglńwość, zwa 
rią 'kołtunem, którą zresztą można bar­
dzo łatwo usun~ć przy pomocy nfoskom 
t»łikowanych zabiegów hygFenicznych. 

Wyporska nie chciała jednak korzy 
stać· z . środków leczniczych i zwróciła 
się do „wróżki i lekarki", Tatarczuko­
wej. z;i.mieszkalej w Częstochowie .przy 
ul. św. Barbary 8. 
· Ta:tarczukowa, poddawszy gfowe pa 

cjentkl skrupulatnym oględzinom, d1!a 
jej butelczynę, zaw1erającą przezroczy­
sty plyn, rzekomo skuteczne lekarstwu 
na kołtun. 

Naiwna kobie:ina powrócita do do­
mu w na·dzi-ei, te nareszcie pozbędzte sii; 
dokuczliwej dolegliwości. 
· Doznała jednak przykrego rozczaro 
wania. 

Próżno bowiem nacierała gtowe, koł 

papr-erków, wzięta za to 25 tłotycb. k:eszeni urodziwemu chfo!)~.u i fota c:crp !4A!!!!!!19!!•!!-!!!!!-!!!•!!'"'!*!!MR!!!™!·!!!~IMlmmt.!·!·~· 
Aktowi wręczenia cudotwór·:.tego ta liwie oczekiwać skutku. 

hzmanu towarzyszyły jakieś 1wbalisty- . Lecz napróżno. 
~zne formuły i zaklęcia od lctórych zim- Młodz.ieni·ec byl widoczn:e ukuty z 
ny dreszcz przebiegł łatwowierną dziew hartownego żelaza, gdy-ż strzała Amo-

Naiwnych w Łodzi 
nie -.brak! 

czynę, spragnioną miłośoł. ranie tknęła jego serca i nie zapałał on Dwie „operacyjki" „bry· 
- Jeśli ten papierek położysz ukocha miłością ku sentymentalnej dziewicy. I .. · " 

neum do kieszeni, to choćby t-yl z i'~· Wyporska, straciwszy w k01ku w'ia anc1arzy • 
Jaza nle oprze się i pokocha eł:! -tak,1 rę w zbawienne środki czcsto ... ho w-sk:~j J · , - . , Łódź, 4 fot.ego. 
rndę da:a znachorka dziewczyufe. lekarki, zwróciła się do poUc;: oskaria-J , P. · fajgę . Brt1h!I. _ ~·~a~ą ~.1'~esvkarnkę 

Minęło kilkanaście dni. jąc Tatarczukową, iż oszukała jej matke A~e~s~,~irowa~, z.aczel?;~l1 na ul.cy Nowo-
. m;1eys1kl::eJ dWaJ · osobrnrcy, którzy zapr10-

Jl.Uoda Wyporska ścgłe stosu:a.c Sit; której sprzedała lekarstwo na ko:tun ponwaU jej kupno 'hrylaJtrtowych kolczy. 
dn wskazówek lekarki, niepostrzci.en~e l równie bezsk.ureczne, jak i śro<lek na 'mi ków. - Oszuśłi .fa:k um'.ieJętaf.e zachwa-
wlożyta tak drogo nabyi.y t:.if zma:i Jo łość w cenJi:e 25 z.fotych. ta!l!i swój towaT, i.ri przyd•ezdina da.la się 
llL:z1pt+MW!Mf!N•&cM &MW uw• 'e••Mi!!Jm!MtMAP a•.14&4;µ skfoni'.ć do zawairda franwkcjJ. 

„Bry'lantowe" 1m1llczY.kc\ kt11!YPoire u M • t J ) • • ) ' • 156 z~otych, okazały silę zupelnie · beż-a Ją e { w zna ez1one1 wa 1z1e. wa~g~~i~~~~rtnawwi~dom1faopowyż 
B• d b t "k dd • b b t k • • szem poN1cję. " -!e ny ro O Ol O aJe zgu ę - oga Y UpJeC jeSt Cu sami oszu~ci w P·ół godizJ:ny póź-

bQzwstydny nrej z;dlo1ła11!~ na1brać · Maitkę WCYI'ter, za-
"' · • mi1es~kctłą przy d';.cy R01kJi1onńs:kiej 69. 

Za Z5 Ooo dol i 1 g oom Zł Z Zł nagrody Tym raz.em niie uzysJka:ltt już t:aQ< wy„ 
' • cl ł fi • - • H • sokiiej ceny za bezw.airtośc:mvc s·zk'.1e'lka. 

tun · prz;eśladowat ją po da·wnemu. Redakcję jednego z pism warszaw-1 spodni zaczęły się sypać banknoty dola 
Mi:no to. j.ednak n~1wna kobiecrr:.a nie 

1 

sk!ch odwi.edz.i'l skr?m:;ie~ ~ ~ w~e~ska o- rowe - bo widziałem te pieniądze ;po-
~tracila w :ary w wiedzę częstochcw- dziany męzczyzna, 1. osw1au1,;_z:1; l: tem :-- zf(}~e.„ . . . . 

Pamf.; Wol'teir zapłaci!la im bowk~m tyt 
ko 65 złotych. 

Gdy po pewnym cza•sf.ie zwrócIIIa si1e 
do jub:1lera. by oozacował nabytą Mżu~ 
terję, okazało siię, i1ż kolczyki są bezwar­
tośc11owe. - PCYs·zkooowana zwróc;fa s':o 
W1!:ęc do pOll:icji. · 

k'e' l k k' . d d 
1 

. 
1 

. - Jestem Antom Przywozk1 z pod Nie chcia.tem sreb1e kusić: pochowa-
s 1 J. ~ ar 1 1 z ecy owa a s;ę wy~ ac I Sokołowa. ziemi siedlecł{foi, i:;cdzJe pra- tern banknoty, gdzi1e byty, wszystko u­
do meJ swą 28-let:nd.ą laturo~l. kti'ira w · cuję jako woźnica przy rozwożenia se- lożytem z powrotem w walizce i odnio 
i:aden sposób nie m~fa zdobyć męża. rów z wytwórni . p. Zawodyi"1sl<'e~o„. stem do policji ••. 

- Jeśli ona ci ni·e pomoże dziecko - Czen1 możemy panu służyć? - Ileż było tych pfeniędzy? 
moje kochane _ mówHa nai~ ,~ wie- - Mam czworo drobnych dz:ed, za- - W policji .obliczyli, ie było tam Sntt•atow• z~na~y ~ łnfil 
śniaczk . t · • k d ';, t . t rabiam 60 zł. mnes'.ęcznl:!, -- człowiek 25.000 dolar?w i 13.000 złotych. w u u~ '9 1.:.łe 

~ .wy.sy aJą~ cor 5 . 0 m.as .a· 0 nie doje, nie dośpi.. - Czy.ie to byty pieniądze? 
ch:v ba JUZ mgdy mie .znaJd.z1e~z męza. . Przypuszcz~liśmy, że biednemu c~to - Bo2ate20 kupca leśnego Moszka 

. Tatarczukowa, zaJęla się $tarą r,anną 1 w1eko:vn ch0:dz1 o zapomogę. Zrozum1at Grynberga. Policja zwróciła mu zgubę, 
I dąła jej „środek na miłość" ,,,_. pos~acl ·nas wndoczme: bo westchnąwszy glębo a on za ocalenie prawie całe20 swe~o 

wynoszą z górą. 9 miljar­
dów dolarów. 

zasuszonego liścia owiniętego w 5iedem ko. odezwał się: majątku choiał dać mi... 2 zł., a potem światowe zapasy złota uległy !:Jar• 
LZtLZ · ._Nie przychodzę do panów o pienią 50 zł.„ Znaleźli się jednak dobrzy ludzie, dzo . poważnemu .zwiększeniu; w r. 1913 
___ us+ a &:GWWWWWW dze, nie; ale zdarzy la mi się taka histo- którzy mi poradzili, aby sprawę oddać wynosiły one 5,4 miljarda dolarów, gdy 

rja: do sądu polubownego, k<·óry według pra w dwanaście l):lt nóź'niej podni0sly się 
- Jadę, tydziie6 temu, g;fodny, szo- wa zwyczajowego przyznał mi 10 proc. do wysokości 9,3 ,miłjarda. 

I 
są sokołowską i rozmyślam o swej bie- znalezionej sumy. t. i. przeszło 25000 W tym samym czasie wielki na~ 
dtie. Aż nag-le coś z boku drogi zaczer- złotych: · pływ złota pozwolił skarbowi St. Zje~ 
niato na śnieg-u. Patrzę - walizka. Wzią Niech panowie o tern napiszą - za- dnoczonych na hardzo wydatne, bo z 

Trzy · pożary 
w ciągu _jedr:ego dnia. 

. Lódź, 4 lutego łem ją do domu. otworzyłem„. Na dnie kończył swe ODOWliadanie p. Przywózki górą dziesięciokrotne zwiększenie re-
W domu Wilhelma Szulca przy uli- leżał zwinięty nowy garndtur męski. - dla przykładu, że Bóg wcześnie czy zerw skarbu ·i banków; w r. 1913 wy-

cy Lubelskiej 10, zapality się sadze w Rozwirndem ·go i, jakby mnde kto poilat I później nagrodzi uczciwość. nosiły one 262 rililjony dolarów w zlo-
kominie. Nat:y:chmiast zawezwana straż gorą.cą wodą: z kieszeni marynarki i cie, gdy w. r. 1925 doszły do 281 O miljq· 
ogniowa w ciągu kilim minut stłumiła nów dolarów. . . 
całkowicie pożar. Straty niezbyt zna- Całość zapasów ztota w St. Zjedno-
cine. · L~ t ł d • • ł · d. • k czonycn wzrosła również bardzo zna-

W .stajni Chaima Nygusa (Młynar- . Is a o z I a n I o z I a n e cznie. Wynosiły one bowiem w r. 1913 
ska 2) wynikł po.żar wskutek nieostroż... • 1924 miljony . dolarów, gdy w r. 1925 
nego obchodzeni~ się z ogniem, który którym złożyli wczoraj w•zytY panowie złodzieje. wzrosty do sumv 4409 miljonów. 
objął łatwopalne materjałv i począł się Dzięki temu banki emisyjne Stanów 
rozszerzać z gwałtowną szybkością. Lódź, 4 lutegn • J płótna wartości 450 złotych. posiadają dziś zapasv złota, wynoszące 

Lokatorzy domu nie mogąc 11gasić Ze sklepu Ernesta Szulca przy ulicy Ze sklepu Maiera Rozenholca (Zielo 31 proc. emitowanych banknotów, ~dy 
pożaru, zawezwali straż ogniową, któ- Piotrkowskiej 224 przy pomocy wybi- i na 47) skradziono rozmaite ·przedmioty w r. 1913 Zq"'lasy· te stanowiły zaledwie 
ra po kilkunastominutowej akcji ratun- cia szyby wystawowej skradziono roz- wartości 150 złotych. 5 proc. Bardzo znacznie powiększyty 
1.towei stłumiła ogień. maite przedmioty galanteryjne, warto- Z mieszkania Janiny Wartoczowej. się rezerwy zfota banków emisyjnycfl 

• • ści 270 złotych. (Piotrkowska 76) skradziono rozmaite w Europie i Azji. . 
• Z okna wystawowego sklepu p. A- przedmioty wartości 800 złotych. Tak np. Bank .Angielski zamiast 170 

W fabryce Grunstajna przy Alejach niołkiewicza przy Bałuckim Rynku 5 j Koncównie Marii (Przejazd 69) skra miljonów doiarów ma dziś 703 miłjony · 
~ościuszki 10 z niewiadomej przyczyny skradziono wyroby tytuniowe wartości dziono różne rzeczy wartości 600 zło- rezerw w zlocie; bank Japonji zamiast 
!luwstai wczoraj pożar. Gaszeniem o- 100 zlotych. 1 tych. 65 ma 576 miUonów dolarów; liiszpa­
;rnla ·zajęli się robotnicy, którym udało Mendlowi Wienerowi skradziono z I Na!telrowi Art!!rowl skradziono z nja zam1ast 92--490 mi'ljonów; za to re~ 
l!.ię stłumić pożar jeszcze przed przyby- wozu stojącego przed domem przv uli- mieszkanła przy ulicy Radwańskiej 41, zerwy złota Austrji i Węgier z '251 mil-
~µi zawezwanej straży ogniowej.. cy Północnej 16, piętnaście sztuczek 152 dolary. iona dolarów spadły do 2 miljo1.ów. 



'Hr. 4. 

- Więc naprawdę wychodzisz za 
ma,ż za człowieka; który siedział 6 mie­

. ? 
s1ęcy . ... 

- Trzeba być pobłażliwą„. Ja już 
siedzę 35 lat.„ 

@e81tl. 88CMD88Głl„ll 
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c. 

F~"""cc n1•or7no'19 , 

Kobieta czterdziestoletnia jest stara! 
I nic na to nie pomoże ani puder, ani szminka, 

ani nawet - tem ~ erament. 
Właściwie jednak niema kobiet ·slarych, bo która · 

z nich zdradzi tajemnicę swego wieku? 
Łódi, 4 l'Utego. lecz dziś, niestety, iest już bardzo, 1Jar­ Zbyt szeroka j,est to kwestja, by m6" 

ją pobiieżnie traktować. Najgł6;wni1ejszą ced1ą iycla spółcze dzo stara ••• 
snego jest - tempo. I nic na to nie pomoźe ... Ani puder, 

Wszyst~o dzieje się w bfy-;l·;:aw!c:-1 ani szminka, ani nawet temperament .. 
W sp.rawie tej są różne zdarnla, np:nfe 

i twierdzenia. Każdy po swojemu może 
sprawę ująć i każdy w newnei rn:crze 

Niech się na mni·e n'ie gniewają ,,pod może mieć słuszność. 

nym rytmie zdarień. w kalejdoskop1c Wiek robi swoje ... 
wypadków. Co minutę - sensa;jl! 

Ta kondensacja odnosi się nh:yll.o 
do .zjawisk w życiu zachodzących, lecz 
również do samego życia. 

Byle jak Ie-cz byle prędzej! - oto 
hasto dnia. 

Żyjemy dwa razy intensywn'. e~. lc~z 
równi·eż 'dwa razy krócej. 

Dawniej przeciętny okres życia :~zło 

mamusiałe" łodzianki. ale trud111) - Bowiem żvde trzeba brać takiem ia 
„starość nie radość. śml·erć nie w~s·ele"„ ki·e jest. 

A zresztą starych łodzianek · n!•ema 
wcale, gdyż żadna z nich nie .:hce sit: 
przyznać do swego wieku„ , 

Ar-ka. 

Tak postępuje ogół - n1f.e zag-fębfa 
się w zagadkę by:tu, bv to dla jedny0ch 
zbyt nudne, dla innych za trudne. ' 

Sąd w danym wypadku może być tyJ · 
ko subjektyw11y. 

wieka obejmowar 60 - 70 lat, dz!ś zgo " teraz odwrotna strona 
ny o~6b trzydziestoletnich są, na po:-1.ąd Bo zastanówmy się nad tern, 
. ku dziennem! medalu kto może nazwać ~o letnią kobietę ;· 

Dg.tmłg„hi:aga na ma"·ka• A jeieli wcześnie człowiek .rm ·era, .Na rzucone przeż redakcję pytanie; starą? r 11'1~ uH 11
' ll'JJ Ili wcz.eśnie również musi się starzeć. od.powiadam, że pod żadnym względem M. · b ·~ · '. 

d ł„I . \ lodz.ieni·ec - ż.óftodzió , ktorcnu1 . fil i • Możliwe . wiec, że dawniej kohłeta nie można nazwać kobiety 40~łetnleJ się zdaje, że już wszys:ko' wzti\t z 1yĆla. " 
\Vłaściwie organizatorzy maskarad, cżterdziestoletnia była jeszcze młodą. starą. / Laluś, pallliczyk, dandys, p6ł inte!i~ent 

6alów i rautów nie powinni mnie wpusz w WiiSLt1m *Wł!!KllillMWlii8iWYM cm:m& "i•&w i wreszcie niebieski ptak, - ·· po\vtarza-
czać na swe imprezy. ją utarte i dosadne frazesy za ły$y;nd 

Gdybym byt na ich miejscu, posta- Kto d f dO ł S teł~ panami, którzy, zgangrenowani, d~:e-
wilbym przy drzwiach specjalnego bi- ' ' z e r a u w a . o. pa z . dzlczni'e obciążeni, wyuzdani i bez p'Xl-
ktera, którego obowiązkiem byłoby . 
/, · t b · b K k stawowych uczuć czrowieka, t\v•erdzą d~:t:i sf~z~~~~~ż~aysalę~B~ ~~~ r:z~;, Podgazclwany buchalter zatrzymuie taksówki, poczem tak o 40 letniej kobiecie, oceniając hl 
to poradzę, skoro Il)am, oczy otwarte i posądza przy~ aciół. według swej miary ' -
wszystko doskonale widzP, a co widzę · ' , • 
· · ł " · ć b · · ~· . . . -.: ,,co ona 1eszcze możę dać" ~ s Y_szę, muszę zaraz nap1sa ··· . o ~a 1 Warszawa, 4 lutego dopytując się szoferów, czy czasem me . - . 
·
0 płacą. . . . - Idź po pasztet _ ~zekla młodziut "'.;idzieli pasztetu. . . . . . „ Zdań ·kobiet (podlotków i tych natw„ . 
. ~hodz~ więc sobie po ~ah, :nuzyka ka żónka do p. KaŻimh.:rza· Studzińskie· . TegC> b:fłO zawiele; ~ohcia~t ttznat, uych) w rachubę s;i'ę nie bierze~ bo, przez -

rzme chai Iestona, a w kącie dwie przy- b halt d · 

1 

ze czas zamteresowac się gościem. . · . d 'ć z · · -jaciółki , odziane w strój Ewy opowia- go, uc era z za wo u. . . - Panie - rzekł . do Kazimierza - nie przemawra zawsze za~ ros -~ „wa~ 
dają sobie na ucho: .Posłuszny ob:yw~tel naty':hnnast po jeżeli pan natychmiast nie przestanie my 40 letnią kobietę c::ztow1eka. ".:ltanuw1 -

. - Saleczko, wiesz co on mi pow:ie- Iec~al do P'1:s~teciarm, załatwił .sprawu- szukać tego pasztetu, to zamknę pana sko, co do zewnętrznego wyglądu, mqż 
dziat?... ~ek, a gdy Juz był w powrotn~J ~:odze, w areszcie. na i trzeba zająć eklektyczne. 

_ No?„. hcho przyniosło dwo_ch P~ZYJac10ł pp. Speszony obywatel wrócił do resta- ' 
-:-- 911 mi mówił, że kocha mnie plaj Broni,slawa Starzyńskiego l Marcelego uracji. Teraz jąl podf jrzewać przyja-

1 

Bowiem powiedze11li.1e - Pani piękna, 
tomczme„. . Ratyn~iegK. . . d . . d t k ciół, ie to oni mu ukradli pasztet. Bąk- sympatyczna czy ponętna, n'i'c dowo-

- Co to znaczy?... 6 I· j· d ~zm, sia a~ dz nał11! 1 ° a - nął też na ten temat kilka stów niezbyt dzi 0 duc'ho,~ej warto~('i człowieka • ko 
- \Vfaśnie chciałam się ciebie zap:y s w n. . e zi~my n~. ,,Je n ego : • wyraźnych, ale zupełnie wystarczają- . • - "' . , ... 

tać? .•. Nie wiem co to znaczy, ale je· I POJechah w troJkę do „\Virow". cych do wywołania bójki. I biety. Zastanov:my się, b.e~ Balz~h„a. 
stem w strachu!... Nie kąpałam się Po sutej przekąrice, zakrapianej do- Jak na komendę, zaatakowani pano· nad ·typem kobr·ety 40 letnneJ. Mówię o 
przed wyjściem z domu„. skonałą śliwowicą, p. Kazimierz przy- wie zerwali się z. miejsc, wyprowadzili ty{Ji:e, bo w tym wi,eku kobieta jest tyJ. 

To mi wy~tarcza. Idę dalej. Grono pom~iat sobie zniettacka o ~prawunku. p. Kazimle~za ~ restauracji do bm.my i ko taką, ja:ką ją życie urobito. 
maseczek obejmuje ściska i całuje ja- Wybiegi z gołą głową 1'!a uhcę. sądząc, ponuro spoJrzeh mu w oczy. 
kiegoś łysego jego~ościa. że taksó'Y~a z pasztetem czeka przed „ - Czy ty myślisz, że to my zabra- Typ kobiety 40 letniej -- to rr.1k" it 

- Ładnie, ładnie!. .. - krzyczy Je- restaurac1ą.. . . . hsmy ten ~aszte~? . siły duchowej, po.fowa żvcia i: i}rzcszło-
dna z nich. - Zdradza pan swą żonę!... Om_Ylil s1ę Jednak. N1.e. wiedząc co - Ja me mysię, bo Jestem przekona ści, którą trzeba szanować„ Posiadając 

O . 1 d . d. t P.ocząć, zaalartnowal POhCJanta. . ny. f b' d ż „ "~ .. 
-:-. '.me„ ... - 0 .P0"'.~a a ~ysy - - Idź J>an lepiej spać - odpowie- Wtedy p. Marceli i p. Bronisław w asn! wyro rony są 0 y~iu, m.., za: 

~yhcie się moJe .~a1:11enki.... Ja wcale dzial flegmatyczny posterunkowy. spuścili p. Kazimierzowi lanie laskami. w'i·edz1e pokładanego zaufani3., P·)traf1. 
me zdradza~ moJeJ zony„. Mimo tak praktycznej rady p. Kazi- Wrócił do domu zakrwawiony, z nader być stróżem ognfska, Jakie sobie stwQoo 

- GadaJ pan do lampy!... . . . . mierz zaczął zatrzymywać taksówki. wanem uchem i bez pasztetu. rzy - bo jest duchowo zrów:1oważ:ma. „ 

- Jak Boga kocham! ... Przec1ez Je Szczęście prawdziwe znajdz.re typ mc>c 
~tern kawalerem!... . · ( : · · k) l 

Jak na łysego _ kawał wcale nie- K . t d h d k neg-0 mezczyzny mnJeJsza o wie ty· 
zfy. Zobaczmy więc co się dalej dzieje. f\Vl\VB \VIWB y w omu SC a ZE • ko przy boku kobiety w tych latach. 

Jakaś maseczka, potykając ostatni Pojęcie starości jest wz~lędnc, _ 
kęs schabu. szepcze mile do swego part N• t • · b · · k · · · uera: . 1eprzy omny gosc z row_n1ng1em w 1eszen1 bo w najgorszym razie jest dzies!ęc:oteł 

- Słuchaj, a czyś ty żonaty?.„ ' ' • d • „ zaszło. ni jeszcze okres do szaleńs~w. a do ŻY• 
- Nie, ale mam w domu radjo... Die UM10 pOWJe ZleC CO da drugich lat czterdzi·eśoi. 
- Nie rozumiem, · cóż to ma spólne- Warszawa. 4 l:wte·go. I Podczas o1gJ'ędz!i1n mi'es·llkan1ia. z:nale- Bolesław Kruk. :;o?... -
- No przecież to wszystko jedno l Zaga~o·wy wypadek zooirzyt się z.i10.no w sąsi1edmim pokoju ś!Xiącego męi-

Slyszy się przez cały dzień idjoty.zmy i wczoraj w domu schadzek przy uLi'Cy czyznę. Leża1l nieprzytomny na łóżku. wwwmru ll.WWIW . .;.;;;;.....;...;..;;; 
nie można odpowiedzieć!... Si1ennej 72 .. · . Lekarz uspokoi!l poł!icjanitów, aż jest to 

Zostawiam roztropnego młodzieńca Wlaścii:cielką tego lo1kaJu jest n~1ejaka tyliko odurzeiniiie a·l'koholem. 
z jego przygodną znajomą i szukam no- Ro1'Za Jaikowfiaik, bardziiej ma111a pod ma- Zręcz.n1ie zastosowana dnhałacja opa­
wych wrażeń. lo~vnk:zem przezwiskiem „Roizy-d:ryn- r·ów amon-jaka!linych przywrooiqa nf..ezna-

Przy stoliku siedzi kilka osób. Je- dz1aTku". jomemu przytomność. Ustafono . . że jest 
dzą, piJą i zabawiają się rozmową. . O god!ziiltlii•e 12 w pOiludni.e . śoianam~ i:o p. Jan Łopatek, przyj.e·zd'J1y z J)1tow;n-

- Chciałam bardzo. żeby pani faj- m~eszkama wst.rząsnąil htt'k dwóch szyb- cji. - Na prośbę przodownilka - opróż­
telbaumowa poszła z nami na maskara· ko PO sobie następu}ących wystr~ów ni:l k1ies:z,em11e. Oka·zafo si1e. i 'ż ma w ma­
dę, ale niestety, mąż jej umarł przed rewolwerowy,ch. Po chw~~i dio kuchni ryna1rce 7-mil'imeit.rowy brownl'.ing oo1'giij-
d wbległa waści.ai1elka spe'lu.nikli~ siki z p.i1ęcioma kulami. · Zapytany o strze~ 
woma tygodniami... k d N -!-- Jestem ranna! - krzyknęła do po Iain:imę rrie mógl nńc sohi•e przyipomru~eć. 

- Ach, szkoda... sz o a... ieszczę- s.lugaczkL Joainny Wo:ttowi'C·zowej. '.. . ' . ·' n . 
śliwa kobieta... lstot!l!ie z ramienia jej sączyła sd.ę Pol~cja rn~ W1'eTzy zezna1n;10~ L\.O!ZY 

- Ma ona jednak jedną pociechę w krew. • Ja~o'o/ 1ak: ktora ~rawd?podo?rne chce 
nieszczęściu„. - rzecze ktoś z grona Prze.rażona s~użąca wybilegfa do tele wuąc w~zysLrn, oo. swo1e ko:nf:<>. by za-
miłych gości. - Przynajmniej wie te- fuinu by zaa'lannować pog<Jtowiie. Jedno- oo·zczęd.zi1ć g-0śc1ow1 przykrose:1. 
raz, gdzie jej mąż spędza noce... . creś~lłi e daila znać 0 wypadlku poNicji. Lekarz twi.erdzi, że obi'e rany pocho-

To. v:szystko. . . Lekarz stwierdz~~ u Rajzy Jakowira1k dzą od jedinej. kuli, co .ł~ możit:we, j·eż :::H ~~'-
. Jezeh się ~am mep~~oba, me miej- dWlie rany p-ostrz.al•owe Lwego rami«~n:a ręka była zg1ięta w fokciiu. ...~ 

tie o to do mme pretensn. ' oraz przedramii·erulia. Poza tern usita:l'i!ł, że Strzefano, ja1k się zdtaje, na wiwat po . . 
Nie ~oja w ~~m wina. pa.Cjenitlka z ttud1nościilą trzyma Slię na no piitlaITT·~mu. . _.. c;:ł l . - t . · -rk' • 
Zrobiłem swo1e. . . ita·ah wsku1tek prze-picira. Wypada dodać, że prz,ed op1'SainYm . . •. „ ysza em, źe w ym mies„ am\l ·. ': 
Napisałem to, co widziałem i sty„ . Na pytanie, ~t:O if.l .ra111jq, oopzywt.ędzia,wypadlk:iem ,Roj2a r01Ztt:Jlla · cięiką· poipi~l„tcoś .straszy... , . · · . . " 

szalem na mas!,<atad,zie. · la: ·..r.,. Sama ~ę t}Ois1iriel!:~am. Cel<O\\'-afam ru!cz.ką głowę jedlniooiu .z gości. któremu· - Tak, panie, tu mieszka moja te~ ,. 
Ku - k11. ' \ r. selr~! r eka mm dr~tę\ł.:~„ I'l()QroeV u~1Jf'\c.N1ł-o T'Ó \\~1.iie-2. ~\to\~'i"e. sciown.... · 
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,,Kolnendant Bruksełłi''· 
Awanturnicze dzieje oszusta w wielkim stvlu. 

Chlopak w fabryco pap•<Jrosów -~ Dyroktor kaba­
retu. l\1erown1k arystokratvczneqo kasyna. 

Fabrykant pioców. 
Oszus~ ten n~~ wyjątkowo. prawd•z:i I urzędu musi ustąpi:ć, poovewaź wydaly 

we ~w1sko rodowe, które w całości się jego sprawki. 
brzmi: łians łi~ill'lrri~h von Lehn. SYn ka 1 Potem założył fabrykę p.i:eców, za. 
Plltana, wcześn~e os.ieroc_uny •. zin~lazł si·e trudniającą 30 robotników, a wynająl 
bez.gr?SZa. a w p05tuk1waniu srodików wspam1inle miies·zkanl•e z 12"tu pokojów. 
do zyor~. przeszedł .całą drabi1t1ę ka,,rjery lnfJa.cja przypraw;a g-o o bankructwo. -
wrzy~kJwacza, naciągacza i o.szus.ta., w Mieszka potem w suteryni'e. 
~1elk1m stylu. Pomocą w tej wa1lce o ży Nagle ciotka z Ameryki przysyla mi1 
ae by_ło dfa ~o~ra :wychowanfa. manjc- 25 tysięcy marek. r,a co nabywa wi1elk!i 
ry światowe 1 UJmu1ąca postawa. interes kom~sowy, ale wnet z.nów bankru 

KHlkakrotnie karaJ11y, znafazt slię obec tuje i zostaje prze-dstawk:-:·c-Iem róiinych 
n~ wraz z k11Jkuna'Sltu spól:ni'kami·, na ła- wieUkiich fir;n. skutkk~m czego wiid'Zli się 
w1~ o:sikarżonych w sąd2Jie okręgowym zmuszony uciec do Paryża. Tęskni jed­
dlziieln.cy Moabi1 w Bcrl~niie. naik za ojczyzną u wraca do Berl·~na. Pod 

I zeznaje o sobi.e wszystko, spokcjnie nazwą dr. Lchmainn.. . . 

SPRYTNY. 

· ·~-to --
-- Jałdo. idziesz na polowanie z budzikiem?-
- Tak, chce obuddć zaJace ! ..• 

mitym głosem, nawet, przvnajmnii·ej po- ... P~d ~tasnem z.now n:azv.:1ski1em, wy. 
zoirnie. catkiem szczeirze. Jako 15-to let" SlęP!-1-Je Ja1ko s~łdyroektm 1-wa Tra111s-

n.i chłopiec był robotrruikiJem w fabryce 1_naizi;na którego mtere:Sy polega~y na t,em ~ro''.ewna ~~m~r~D, [lOWa W ~il~[U l ~])·~, 
1 
.. papiera5ów. Ponli"eważ byt zdolny i sptYi ze .kupowano na kredyt Jiub za drobną 

n.i, więc 1Ji.ebawem pow;erwno mu za- taLezką, samochody .. a _sprz.cdawaino za 
rząd mailej fitlji fabrycznej. ProwadviJ ją got?.wkę. Po kiUku mires1pąc!l'ch ~ych opc-
dobrre, a,Je Z l>O:WOOU ro~wam;'.~ darów raqi, ~łą tą spól'kę UWl:CZIOOO 1 ~eraz.to Jak IDilj•Oner amerykański ekwipu1•e Córkę 08 drogę 
mlo4:iym ucrerornicom. zaw.\ktait s•;ę w pro cz_y su~ proces. W traikc!e ~rocesu z1a- • • 
ces o sian~·e niemorainośai, skutkiem cze- ~v.ifa s.e te~ P.ewna dama, ktora zeznała, małzf!nską. 
go skazano go na 3 mqies. wiięz:ien:a _ ze była spolmcz.ką z panem V'On Lehn w . . „ • . . . , . 

Przie<l karą uoie'kl do łiamhurga gdzie i'rrteres:ie konfekcyjnym, przycrem n1ie . Wielki plantator kahfornJJ.S~! Mr. I <:lać _będzie małzenska sypialnia i przy. 
był rooom\lkliem portowym, · PrZ}"lC~em na mogta się oprz,eć wdzii.ękom swego wspól Ohver c_::~ol~s. ~tóry w~dle opmJ~ ame: legaJący. do niej buduar. 
Jeża~ też do bandy w:taimywaczy, co opla n~ka'. który .k?rzystaja,c z te•j sposoibnośd rykańs~{teJ zyw1 sw~m1 pomarai:czam1 ~to Jak wyg'1da plan przyszłego 
oJq 6-cio miie•sięcz:nem wiięzi•el]l;iem. Zasta wycr:ągnął JeJ kiNka tySięcy marek z to- 100 miast, postanowił z~u~owac dla raju. . . 
no go śpii,ącego w miieszkain!'.ru. które właś rebk11

• • • córki. jedy~acz~ dom .z ba1k1. . Komnata wykładana Jasno - . zółtym 
nie okradziono. a bytmościi swej ta'lliże Pan von ~ehn. opow1adaJąc t<? WS'Z"'f- · Miss łilld~ .""'ooks Jest bowiem ,zarę- marr:nurem o ~fękltnem sklepiemu przy 
ni'e umiait wyHomac·zyć. s~~· bron~ ~uę sam •. chc(łc dow11eść, ze czona i ślub JeJ odbyć się ma za pot ro- pominać będzie zaczarowana grotę. 

PO<iczais wojny doszed~ do stopruia v.ii nne 'C:'~: sub,1e1ktywn~'e ~szustem, a:J.e ~'; ku. . . .· Pośrodku sypialni stanąć ma łoie 
Cew eh . ·t . . • b 1 k · sz.e działał w dobre,J w.erze. Tyrko m~~l Do tego czasu ~zarodz1e1sk1 pałac wykonane z bronzu grubo złoconego 

a mis rza 1 zapewnr.ia ze y omen I r • . ' ś • p t k'~ b d i . . tó . . . . 
dantem Brukseli, w chwi['f ki,edy N'.·emcy zavvsze rn~szczę ci.ie •. roces po nya 1'.1- ę z~ 1uz go w. . \Vokół łoza zwieszać się będą sta!ak-
z ll)f,ej ustępowali. Mó\Vli te·ż. iie on był k~ tygod>m._ z powodu .Przesiluc~i~~nua P!zys:te do~ostwo J?anny thldy tyty z kararyjskiego marmuru i onyksu 
Ostatn :,,.,., ~ ,..,lt'I.- .· 'k„ kt' l\!li'kuset świadków. Domero wyni1'ki Jego sktaaac się będzie zaledwie z 24 poko- a posadzka ułożona w desenie egzotycz 

hłU zv „i.erzem memiec .m. ary k · . L h d • •d od ., 
wyszedł z okupowanej prze'Z 4 lata sto- ~ ~~ą. c~y p. vo~ e. n z. ·oia t. ow - JOW. • • nych ~wia!ów sprawt~ć b~dzie wrate- • 
tley belgi[Jjskiiej. Zamireszainf.•e wówczas nić, z„ sug;c'ktyw!1~,nie bWszustem. Na1wspamalsze urządzenie posia- me w1eczme kwitnąceJ łąki. 
byiło trak wiiel'kie, że trud1110 to svrawdzić. . Na tle tego otoczenia pięknie się WJ 
Znaila:złszy się n:1ebawem na bru!ku ber!tiń Cena J. ednego pocałunku da długa zielona szata Ob:'zyta perłami, 
lkim, założył z ja,k!imś holendrem, klub w której zamierza Miss ttilda wstąpić 
gry, a późni·ej byt admiin1i5.traltorem te- nrzv masowe1· konsumc1·i wvnosi t dolara. w progi sypialni. 
aitrzyku .• Czarny Kot" i ta!Jdegoż z.akta- „ , -----
du pod nazwą , Rakietą". Pomimo, że na Cena jednego pocailunlku przy nraso· Pamfi Pa'I'k-er napilsata bowiem w1a.sno Z · · k f ' 
tem stainow)sku n:ileźle mu się W'iod'lo, wej konsumcji: wynosi w Ameryce 1 dlQ- ręczime: Caiłuję Drę, najdroższy mój araza grypy UJYkfY \ł • 
oo•tał aresZJtiowalfly, ja1Jm podejrzany o lct!ra. - Tak obJ•)czyl Mr. Pa'fker w skar chbopcz.e, 30 tyS'i.ęcy ra;zy. I 
napad i rabunek ulilCzny. Sled'Ztwo w tej dz.e rozwodowej swe straity wyrukające Zbyt szanuję, moją Umie - twDeTdzt' „Datjfy :Express" donosi. ż,e dwom le­

kairzom amgiielskim pawJ.od!lo się wykryć 
zarra:ze!k grypy (?) Bakcyl ten ma sf.ę 
PrZiedostJa. wać d'rogą prze·z nos do kirwi 
w orgamń.zmie. 

spra,Vli•e tirwaifo 10 mtesięcy. Nie dow:•e- z n&e\vierności żony. Mr. Pa•rker, aby cenić 11':żej 1 dolaira kcrż 
&:ono mu me i wypusz.czono na wOllność Ob1'ilczenfo swe oipart POIS'z.'kodowany I dy jej pocaiłunek. Żądam w:iięc 30.000 do 
Niiebawem zostaje dyrektorem arysta. obywa1tel na Hści1c żooy p.ilsanym do uwo latrów oos•Z'kodiowani<L 
kratycznego kasyna łiel}11;1gendamm, a'le z dz;Ic;.:;La. 

~----·--·---·------·----r· ~ \I/ JULJAN2._TARSKI. \!/ 
\i Di\Pli\ \U CZARłtłlN DDPlllH6 \/ 

- ZAGADKA „ 
~·=••; PSYCHOLOGIC1NO-KRYMINALNA ;••=•~ 

C!!~„ „„------------·------~------· il.· 
Dr. Włodzimierz Pożarow. 

Inka Swolk!enówna stała właśnie 
r>rzed lustrem i pudrowafa sobie nost!k. 
gdy do pokoju weszła pokojówka i rze„ 
kła.: 

- Przyszedt proszę panienki, pan 
Windham ..• 

- Pan Windham? .. Zaraz, zaraz.„ 
Niech go Anna poprosi do salonu„. 

....... Już tam siedzi... · 
-sam? 
- Tak, sam„. 
Przez twarz dziewczyny przeb'.egl 

Ci-eń niezadowolenia. 
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zacznre rozmowę. Przez kUka sekund pa 
nowalo ktop.ot.'!liwe mHczenJe. 

- Jak się cz.ujesz? - rzuciła pyta­
nie Inka, przyglądając się swym wyma 
ni'kirnwanym paznokciom. 

- Niezbyt świetnd.e. Jestem bardzo 
osłabiony„. A co u ciebie nowego.„ 

- Nnno nic„. Bez miany„. 
- Czyżby? ........ uśmiechnął się zna-

cząco. 

Zarumien:h siię zlekka, pozostawia­
jąc jego pytanie bez odpowiedzi. Roz.mo 
wa nie kleila się w żaden sposób. Zn·.>­
wu zapadła dsza, którą przerwał Ka" 
rol. 

- Przez cały czas mojej chonby 

h
-dHm„. Proszę powiedzieć, źe zaraz ani razu ni1e odwiiedz'.•taś mnie w szpi-

wc 0 zę.„ talu ... Bardzo mnie to dziw:to„. 
Przyczerni1a brwi, obejrzała się ze N' . · t b t · t k 

wszystkich stron w lustrze. poczem u- d I- die. P.~wmno c1ę o Yo az a 
d.~ . d 1 ik K I ~-t . , t . a ece Z'IWlL.„. a się o sa on ·u. aro Pv-un?OSt s1ęl DJ ? 

k l - aczego ... 
i rzes a. z d j · t · N' 

D · · d b 1 1 - a a esz na1wne py ame. ie 
- z1en o ry, nKo„, l b 'i d 1.. . . . . przypuszczas7. c 1y a, 1 otycl'lcz::i.s 
U~m1echnęta s1ę niczdccydo\van:e, jesz-cze nic nie wiem 0 t'voJcj przygo-

podaJąc mu dłoń do pocalt!nku. dzie w gabinecie „Teatralnej" ... 
- Dzień dobry, - odpowiedziała, sl- - Cói jednak ma jedno spólnego z 

fąc s'fę na serdeczny ton. drugiem? 
Zauważyla, że i Windham czul <;:<i - JaldG? - zd -:!rerwowd~ ~·ie -

takoś nlezbyt swobódriie. V/yc'ąs:-n'.\ł z Czyż ~~17'sz że '.:' s ~1'm bez. a"'· ' · ~i'. ;·, · 
k1eszen1 pap!erośnicę i powoli :zapal@.!. po;twolę z s;obą postępo't12ć \l taki S::11>­

f&pi-erosa. \.Vi'da~ by~o, że czekał a:" 00;1 s()h? fi·osy C: naJ,'1G}arn s :r~ przez tf•n C7>3 · 

1 wstyd't.t, dosyć miatam upokorzenia.„ I Uklonit się i wyszedł. 
Kaidy mnie teraz palcem wytyka i mó- · Inka została jeszcze przez chwil.~ '' 
wr: „Ten Wind.bam, bohater skandalu z saloniku, zamyśliwszy się nad ~z·~m~ 
czarną damą, to jej narzeczony„.-" Z głęboko. Wreszcie podniosła się z krze„ 
czem miałam przyjść do ciebie, skoroś sła i, machnąwszy niedbale ręką, rzek!J 
nte zawahał się narazić mnie na podob do siebie: 
ną zntewagę? -Wlodek jest o wiele ciekawszy.„ 
Wysłuchał jej cierpliwie 'i rzekł, s+:rzą Wrócita do swego pokoi'ku ł wzięła 

sając popiół do popi·elniczki: s-ię z zapalern do tualety. Była jui godzi 
- Inko, to n!.e jest to„. N~e dłatego na szósta, a punktualnie o si·ódme; miała 

nle przyszłaś do szpitala„. MówitSz tal\, być w małej kaw'iaTence na ul. Narutowf 
bo et z tern najwygodniej„. cza. Po ut>lywie piętnastu mi.1ut byla 

Zmieszała się bardzo pod jego pne- już zupelnie gotowa d'o wyjśda. Spojrza 
nikliwem spojrzeniem. On zaś ciągnął la jeszcze raz w lustro i .uśmiechn 1;ta się 
dalej: do siebie z zadowolenia. 

- Gdybyś czuła do mnie to, co daw 
niej, potranabyś mi wybaczyć ten nie~ - Ład1.le dzrś wyglądam„. 
w'laściwy krok w chwili, kiedy walczy Wsiadła w tramwaj, który zawiód :~ 
łem ze śmiercią„. Nie masz od'\vagi, by przed samą cukierenkę. Zajrza<ta przez 
\Vyznać prawdę... szybę do wnętrza. Przy stoliku w d;,bi 

Zawahała się. siedZ'iał mężczyzna w eleganckim fatrze 
'- Mam„. odwagę„. i przeglądał gazety. 

- Więc mów„. .-- To on - szepnęła Swołkienówna 
Zaktopotan'ie odbito slę na jej twarzy. do siebie i weszła do kawiar*'-

Nie wiedi;iafa w jaktej formie pow:c" _Inka? 
dzileć mu o wszysdkiem. Przyszedł jej z 
pomocą. 

- Styszatem już1 nawiązałaś siosun 
ki z i~kimś jegomościem.„ 

- Tak - odparta zdecvdowan.ie. 

Mężczyzna odlożył na bok nisrr:a. 
Przywitał się z dziewczyną d, wskazał 
jej krzesło. 

- SiadaJ„. Napijesz svę herbaty? .. 

- Pocóż więc grałaś przede mm~ ko -We„. Wyjdźmy stąd jakr.ajpre· 
medję, robiąc scenę zazdrości? J2 ..... dzej„. Nie chcę, żeby mnie ktoś tutaj '';j 
wklz'sz - będę względem debi~ n \\,;e dział... 
le szczerszy.„ Jestem równi.et, ze s!·ę - Poiedzjerny do mni·e, dobrze?„. 
tak wyrażę, zajęty„. Bardzo zad.1wol<;- - Dobrze„. - odpowiedziała c:c!to. 
ny ~ester.i, iż się wszystko tak skbdnic - Nareszcłe nabrałaś do !11nie ia-
zlożyło ... Nie będzie histerji, płaczów : ufania - szepnął mężczyzna, uśnuechM 
tym podobnych awantur„. nąwszy się trrumfalnie. 

Wst:.i.t z krzesła , przcszedt si-ę l\ilk:1 Wyszli na u>Licę i wsi·edli do przej !7 
uoti1ie do~'ri:'i s: t'tu. . dżając"'i dorożki. 
1 - N:e będę prz:::ria_gd tej przykrej ' - Aleje Kośc'.uszld Nr. *•* - za:wotal 

dla ·c,:ebje, a _Poµ_:a}:ąd i _dl-a rimi:. \Vi:trtyll to\Var2ysz foki d<> dorożkarza. 
r z,"kl, staJW-.: NZ1tt'l 111'1 fi.» \\' :~il e'T' ::!.. . • lD. c. n.} 



Czem trudniły się 
kobiety . 

I mężczyźni w· PDISCB 
· -XVIH. w~? · 

-:-
Nie mamy czego żałować 
dawny-eh, dot,rych czasów. 

W dziisi1ejszych czasach zupełnego 
tirównal1kft kobiet i mężciyin pod wzglę 
dem zaj·ęć, wartoby prz1pomni1eć, jak 
różnilly się pomiędzy sobą 'zajęcia ko.bi·e­
ce i rnęslde w Polsce 18-go Wieku. 

Stary. pami!ęfnikar~ pisze o tem tak: 
:.Biata pteć szlacheckiej kondycji za­

bawiata si·ę s·zyciiem, haftowart1iiem na bę . 
benku i ·krosienkach: tudzież robieniem : 
pończoch. Damy wysokiego ąro- : 
dzernia najwięcej zabawiały si.ę w!ąza­
'nietn sii•atki z ci1enkiiej białe) nicii, której : 
do stroju swe·go na gtowe zamiast koro­
nek i na fartuchy UŻY'\'aiły: oprócz t·ego 
mektóre pobożne robi•ły do kościtolów: 
a:lhY. tuw~lme (.ręcznilk-i') :t 'orna-ty. 

Taż sama zabawa była dam mi1ej­
~1ciiej kondycj"i majętnych". . 

:: .. Gzem tr-udilliili S{.ę· męZczyźni' ? 
. „Mężczyzni mijwięcej bawili się po­

<owaniem, które wszęd:Żfo 'każdemu po 
cudz~ch kpii·ej.ach· t:aik wo.litre. byto, i·aik po 
swG'itGh własnych i tilikt nd;e mógł wzhra­
nfać polowania St\Siadowi. a choćby i Z ' 
Za. dżi•esiątej graruiiCy przybylcow.t :plądru 
jąoetnu po swoiich 'kniiejałh fi polach. 

" T "' 11 F c: c: w'' r 7 n .'ł ~ T. 

Wrę~zenie odznak kardynalskich msgn. Lauri'emu. 

. ' . 

Sopranistka Japońska 
w Polsce. 

TEIKO - I(IW A, słynna śpiewactłti ',-a. 
pońska, której występy w Lodzi cie„ 
szyJy się tak wielkim powodzeniem, 

odbywa obecnie tournee _po Polsce. . 
~!!!:!!!!SU!!!!!!M!i!Gi!R~d!PMll!&i!!4!!!!!!!1!!!!!1J?i!-

'. 

I
•: łłiecodzieąna prz,„ 
. , godit miłosna. · -
: Nie wiedział, którą z bH~ 

źniaczek kochał. Po odbytem myśłiwst\vti•e w wi1eczor 
Qe. chw1i1Ie bawhli sitę polia-cy. rózmowam1 · 

• ~-. szczt;>ściłll polo~n1'a, kufl'ent} kartam~. J WeJ~ćie _dQ]. zw. salt ,,teatralnej", ńa Zamku w Warszawie. W sali tej umiesz„ 
ałbo też warcabami i k-O~ciamL Taż sa- czono ołtarz, przy któnrm zostało odprawione nabożeństwo podczas uroczy. 
ma źabawa byta w dm święte; kiledy s·!«: stości wręczenia Qdznak kardyualskicbmsg. Laurenni. ~- Przy wejściu stoi 
p0lować nfo godizi~<> © w cZasY nlDe stu- . . warta honorowa. 

. 'Jaikó·b Brown. m zędn:lk: ballllmwy,. za„ 
niieszkaly w LorrdyrvJe, poznał pewneg-0 
dirii'.a w skle'J}:ie tytunr.:owym l·ad'I1ą młcidą, 
osóbkę. ·Znajoma ta ba.rdzo mu s:::ę pod'O­
b~a. ro też w ·krótlkirm c·zas'ie postano-w] 
ożenić sii:ę z nią. Ale KdY zaczął mówić. iące do polowanda''. _ ,;i *™ QiiABA+llii!MłlfWW·MM&&W• AMf!MWWW o tern z ukochaną, ta zabrnri:ta mu przy-· 
chodzem.a do domu rodz'.iców. tlumaieząc. 
że · są to ltudi.zJe · sta'.ł"icj daify i' nłe z:rnieśt:lb-y 

. teg-0. · by ilch córka za:wJe:ra!la z.riaaomt>ścl 
poz.a diomem. 

Z tego krótlciego op~su wlidz;imy, że 
„zc1.trudni·~ni'a" w owy-eh cui;sa-ch, za:rów 
no dla dam jak i dla painów p0lskilch niie 
o&.naczaty si.ę zbytll'i.ą różn-otodooscią ~ 
bynaJmn!ej nlie byty ciJekawe! , · 

Doprawdy, ni•e mamy oo talk bardtz.o 
. falować dawnych, dobrych czasów! 

J'towy minister .poczt niemieckich 
dr. "v, Schłitzel. 

.Jak żyć, aby zachować zdrowie 1 chqć do pracy~ 
. . „~ 

Zdrowe Jadłoj świeże ·powietrze 
i rozsądna uprawiani.a _sportu - oto cały se krat. 

· Brawn usituC'lrat ~- czas jal51rś wytnvatl 
w postainowl1eni:u, a.'le po kifilm tygod­
niaich· sprzykrzyl10 mu si;ę ta:k'1c po&tępo­
wm'.te t pobt:iegl do domu ukochain~j . 

Doszecl!lszy do m)ejsca, z.ad:zwond e­
nergiczntie. Otworzyfa mu ukochana, któ 
ra cm;1eml1afa z przerażetri:a.. zio~baczywszy 

Na :życie hygienicme ietdin-OtSltki skłia- Częsitdkcoć n~e zdajemy sobie spra- jego wllaśnie. A1e bardzi~ei od njej prze-
da się jego odżywiainoie, ro2lt'ywik.i, odipo- wy z przyczyny tych niedomagań. Spo- ~az:it st:·ę mt'Otdy ci:tow('ek. gdy zauważ}'.'1. 
czyneJk i sport. K westjta od!żyw:13Jll:a ro- fyoie o godizitn:ie 8 l!'ainio, przed póyśdem ze d·o przedipokOJU wesz?a a:i:11ta paininil: 
zumdaina naileżyde w Ang~ji, uregulow-a do hiure, obHeg0 pos1H:ku winno być bez B\ov.:n wla:snY.m OCZ()~m rn~ W'Jerzy·ł z~!'l 
na wsfała trzykrotnem przyjmowaniem i względnie wzięte pod uwagę, gdyż ilość w;Jt 5 ,1ę moc.n~. iii pqrn:y~lillt, _ze dostał bzika 
pokann.6w, to jest o godzinie 8 ·ra1no ma- .

1 

spożytego pokarmu dostm-czy danemu 9ka~alo się_bowJem. ze ta druga P'1;n 
le ~SJoo~e, mię~~Y 1 a. 2 d:rui~ie ś-nia- człov.-ielroWi i siły i oc~oty do pracy. na Je.sit ~~ diw.ie krop•le . WQl~ty, ;JYJt~ob1~a 
daime zas 0 .godz.1DJ.Ie 7 wtemOO'em ~ola:c . .. - . . Ido te1 kt~.a mu otworzyła _dlrzwi ••. Bm~n . ' · . · · · _ Duze maczeme ma mycłe się be2!pO- zuafaz,t s,Ję w arcy1dopo:i11i:wem pcfoze-
Ja. U- , „

1 . · ke&nio po ws.tarrrl.u z łóż.łka do pasa, na- niu aLe zaga.dlkę szybko roz\Viązanor. 
. • nas. So_Ctsl ~11l!!loi:nowan~ .·~za5U ~a s~ępm.~e clo ... ~l.iwzam:ia się, przeip·rowa1dzc: 'Młody cz;kiw''.le!k pde~S1tav(1ł ~·:1ę _ n!-spiotywaJtl.le ,IP atrlillOW zas„ llil'CZJO nae ni1·e ikilllku cwiczeń z zakresu gunnastyki dzl'.lcom 1r od 11!'.lch d101wl'.le1dlz·:.s.J s1.1ę, ze oble 

ma. .· . , : . . . . . . szwedzki-ej, - pa'll.ny są biWź.n'.1ęitam~. a ibh podiobieństwo. 
. ~b~y ~~! gło!Wltle.go Jad.a.ma 0 Obiad i kolac!a winna się składać z było swego czasu; taJk ma.czne, że rQctz(). g?"1~lltl1e .8 . r~o, m'!ę•cfa~ 4 a. 5 P-Ot_PO~ud- potraw . mięsnych -i roślintnych i . w.inny na maJtka 'l!f::ę rn{l~l,a -iich oc.lir-óin:lć. . , 
. mu ·l pó~o. wieczorem J0ą·~. nie~yg.1en.~- · być- możliwe U!'-OfL!J1.aicoue • . Mealem- -po- \Al dall~-ZJ-"111 Cli!ąg:u ro~m0;wY. wy~ąi~o 
ny specialme co d.o F.ofacp! •ktorą ~ozy ży.wie'I'Ja byłoby , masa pdka.miu, ktÓil"a- stlę, ~e obi~e_p~'l]l1Y, korz~&1!a-l'ąc z og:rom-· 
wamy be:ziwzgilędnne za pozm,o. by s-ię s.lldadiała z dwwch ł!rzooich bfaldca nego po.d'orrrensitwa; oo:z.u1k~lwa-ly , mlci~ma­

. Llozme rzesze osóib, pracujących już rośilimmego i jednej trzeciej bfałka zwie- in~: to Je.dna, 1Jo dnrga, ·u1:1aw;•a:l~ SI~ - .z 
od godziny 8 i pół w Murach częstokroć rtZęcego. · mm_ PC:- schia.dtzk_ę en,~~, n:igidiy naJml1l1ei-. 
;wychodzą z domu bez spożycia obfitego L cL • • ło włn • SW.1 ni:1e zauwazyt roznJJcy. _ · . , nnc:iłku co dibi1'a się fatalnie na wyda1·- ·Ut •zi; ~<:UJSiCY ....._ um:r~ w~~ .nt 00e·cnóe · za:ś kf:opot jego jest tYllll r~- ' spozywav.; . poza.rmy „„, razy u:;e.l(';Dn!e, • k ' . r.e· ·m·oti" s·1ę· -,.,,,.;,e" 'towia::.~c,'ł nóśoi piraicy i chęci do spełtiliairnia ()tbo- holu.' • • tł · • J sił Wilę szy, ze nw . Zi•J · . .zv• s, 11 

• . , • ~--= złkó . r? liC"'f zas zu~y ~~Jący w1~.e - ~ z kM·ra. z tyioh painnen v:ow:Jrui:t~in sJę oZJe.m-e •ilą w. f1zyczne1 twacy wm.n1 pokarm swo.J (m'.>'i A&b& R!Pi&&W?& & " 
••••••••••••••••••••-••••••mwnmm••••··~~~~~ć~~~ ' r. · · -1- ' 

Ob • · ł - , ' , UżY'Wlanfo Mikoholu .· j1afoo też pa.Jenie ! . . Cl·~te ·w osy l · s ·zatan~ patpie1"0SÓW w mfarę J·e.st · zu.pełnie . nie- ·· r 't „ szkodliwe. Natornia:st palen>ie pap'.-e't'o- . ·I 
S i.;. • • t d d • h • kł · sów bezp1ośxedi..'lio po wstanfo z łóż.ka t ·- · . amouOJS wo wu z1ewcząt nastraszonyc pie em przed śn!aida;niem jes·t na:d:er sizikt>diliwe, ·. ' L. przez, h~. steryczną nauc, zycielk. ę„ gdyż roro-raiŻtnia nerwy i 'wprowaid::?Ja do '. 

ślUJZu żołą.dlkiowego mieszam.1nę znacz.nie 
utrndiniają~ą traw:elillie. · · Nauc~yci.elka liceum żedskiego w oiko - Już. już chwyta je djabel na· wi:dlty 

ti!cy Erfurtu. panna f rosch jes1t :za-sadirui- i .pilecze na pi:ekielnym ruszci;e, 
~zą ·przeciwniczką · obciętych wł·osów d Wymowa nauczyoieLki zrob'.~a swoj•c 
krótki.eh suki,en€k. Dziewczęta roll'ić poczęty łzy nad swym 

Opi:nji tej niie podzi·ełaty jej uczenice upadl<iiem i po:stanowi:ły ratować swe du 
14, i 15-letnii-e dziewczęta d pe.wnego dinfa sze. - Przez killka dlnu, modl'illy s·i.ę ser­
zjawi1ly si,ę w klas:ie z fryzurami chło- diec·zrrie, ale pan•i nauczycielka za.p·owiie­
plięcemi. dziaila. że na wet mod!hitwa nie pomoże i 

Był to rodzaj d1emonstraic~ przeciw muszą być , potępione. 

Każidą wo!ną chwilę wi.nfon hyg!e­
nk:mic żyją-cy człowielk przepędzać na 
świężem powietnu, oi le częsfo przecha 
dzamie się na słońcu, c·zy w przestrzeni 
niewypełrn:0t.11ej ku1rzem ulicznym jest' 
niemoi!l1~we, słosawa.nfo przy-na1~'llliej 
je.00-ogb<lit.inmej p:rzechaidziki w godzinę 
po cbiediziie je:st dla z;dJrowia bezwzględ­
nie koniecme. 

staroświi:eckim uprz.edzeniom nauczyci-el W killka dinii pot.em dwie wrażl'i'we u­
ki. - P<;lllTh<;l f ros.eh omal n:ie padla :mar-

1 

cz;e111!ce odebra-tv ·sobi·e żyo:ie, slrn.cząc z 
twa z wrażenia. widząc tak;ie pohańbi1e- iTzecieRO piętra na bruk ul'ilczny. ćwiiczen:a sportowe, czy !"Ozrywko­
l]ie obyczajności,_ - . Zwierzyły się przyjadótkom, iż zja- we o ile są uskutec·zn:ia.ne J:a przyjem-

Wvstąpi~a ona z gorącą oracją, z któ Wliil s• i1ę i1m we śnie szatan d potwl•erd!zil noścd bez cech kmikunowośd są zdro­
riej wypływalo, iż pupilk1i j_efsą opętane groźbę nauczycidki. we, 00.-iwiażają mięśnie, pobndz21ią krew 
prz;ez djabła i wszyst!kJte bez wyjątku tiisterycznej nauczycielce wYtoczorno l d? żywe! cyrkulacji a nawet dodają umy 
siplona w Dliekle. proces. · słowi człowieka świeżości. 

,, . 

tłowv n~emiec~I min. spraw' 
wewn. Lindeiner•Wildi<.u.· 



. . 
r.z.r.n. takcawaźy niebezpi~czeństwo Hu~a1eutoói~i ..Vam( 1ra1oie 1rat w to~li 
Przed rozłame'?1 w ~ •. Z. P, N· - Sta- za „skromnem" wynagrodzeniem ..• 650 dolarów 
n·owcze stanowisko l1gowcow. - Sy- za 2 mecze. · 

, tna~l'a w· związkach okręgowych. Lódi, 4 lutego tów jest rozegrać w Łodzi sPotkanie . s 
Budapesz:ei.::.'ka czołowa dmiyna mistrzem na następujących warunkac;łi: 

Jui' ndedalecy jesteśmy od rozp.oczę wszystkich, ponfoważ sytuacja tychic piłkarska „Vassas" organizuje na mie- Za mecz w dzień powszechny - 21 
cła sezonu footbalowego. Zaiedwie kil- bezwzględnie się pogorszy tak pod siąc kwiccien 3 tygodniowe tournee po kwietnia żądają węgrzy 150 dolarów. 
ta tygodni jeszcze, a boiska i parki spor względem sportowym jak i kasowym. Pol~~e. , , " . I natomiast za dwie gry w. sobotę i nie-
towe pełne będą piłkarzy. Tymczasem Naj1smutrriejłszą s.troną dzliiSiiejszego sta 1 ou_rne~ •· \ ass~su rozp.oczyna s~ę · dzielę - 23 i 24 kwietnia ządaJit skrom· . . . . . . . . . . . . , w Kralrnwie, gdzie robotmczy zespoł . nie.„ 650 dQJarów „ 
stwierdzić musimy, ze pttkarstwu poi!- nru rzeczy, Jest fakt, re lciierow111;1cy oboc- budapeszteński zmierzy się z mistrzem Rzecz zl"Ozumiała, że w dzisiejszych 
skiemu grozi poważny rozłam. Stanowi nd P. Z. P, N-u ni.e orjentują s1ię w sytu- grodu pod .vawelskiego; Organizacją to warunkach nie można wogóle takic;h 
sk-0 ligowców jest niezachwiane i sta- acji i są zdlmia że kluby Liigiowc llliie od- urnee „Vassasu" zajmuje się „Craco- wygórowanych żądań · płacić. 
nowcze, a PZPN lekceważy niebezpiie-' ważą sd:ę na wystąpilooi1e zie zWli·ązku. - via". Nic też dziwnego, że mistrz ł'..odzi 

ń t eh · kó" N et · 'k • · h t d Pod adresem klubu Turystów nade- odmówił. · cze s wo, za . ow~~ąc poz?r.nY. spa J. aw . llllle prze onywu1e ie w :m e- szt<, w dniu wczorajszym propozycja Vassas będzie gościem Cracovii \V 
. Na ca:łą tę sprawę nalezy spoglądać: lclax:ac.1a U!Chwalooo prze~ di~egatow. kliu od Cracr~·· ' · · tóra donosi, iż Vassas go- święta Wielkanocne. CE), 
wzroki-em trzeźwym. Rozlam wszak juis' bów lngowych lciórzy dJz,urutlalli w myśl u-

Dtwonen:e lwi11ku 1iłki iiatkowei i komkowel 
~tnieje o cze.m najdosadniej świadczy'. chwały zarządów swoich klubów. Dekla 
deklaracja klubów ligowych oraz ich- rację te oglosilł już „Express" swego czia 
. niezachwiane stanowłisko. Nie może su d jesit ooo. czyte:l'llliikom nas·,_ n znana. 
wi-ęc być mowy o uniknięciu rozłamu, Stanowisko klU:bów h1gowycl •:sit wiręc 
który już istnieje, ale o z:bli±eniu do sie ~wc~e.il niema ~.o~y, ~e ...,,praz2 ~niNie Lódt, 4 lutego. Jszy1rowej utworzyć u względu na zna'CZ 
ble dwóch wrogich sobie obozów. celem moz·irwośe!I po.rozwrnenna 51'ę ~ · · • Osta:tn1IO acFbyto silę waLne zsgromadize ny rozwój „koszyków'kl t si-a:tkówM". -
uniknięcia konfliktu. Tymczasem co się kluby re utworzą wla·Sltly zwu.ązek. niile Łódzltitego Okręgowego Zwi1ązku Bi.il Wyibra1110 zarząd, który przied!sibawtila si1ę 
diiej·e. PZPN wyznaczył coprawda spei, P. Z. P. N. Jed1niak mitmo to, 11~cewa- ki' SiaiLlkowej !i. Koszykowej. 'Reprez,en:t°"' następująco: prezes p. Trypka (Y .ivl.C.A. 
cjalną komisję która l'llnracowuje 1·akiś' ży sobile nnebezpieczeńsitwo, zsdaije Silę na wan~ były w5·~ysitlcl1e ,kl'l;lbY. które p.rzJ;'- wice-preresti:: Strykowsk~ (ttaJkoaih). 'i 

• • ' V~ r 1 , ków k h kt' stąp;1ty w swoim czais11e 1aJk.o czt0tl1lkow1:e ZrdbkDewi·cz (H.I<.S.), se'kiretarz Kwaś-
proJekt, maJący załagodzić zatarg, a tynr wo ę związ 0 ręgowyc ' ore ~-,do okiręgowego zwtr.ązku P. S. i. K. Braik 11'llewski, Sikarbll!i'k -- Cichoń (H. K. S.). 
czasem, niemal wszystkie okręgi za wy nowane są przez klruby A-kla:sowe hiigą byfo. tyJlko Ł. K. s„ ·lct6ry niairaizile akce- p.rzewod!nrlczą,cy wydz;iaiu spraw sę • 
. jątkiiem toruńskiego oświad:czają się prze niiieobjęte. „ . su nile zg1ło:sl.t . <lziowSk:ich p. Nowaik (Km~~hiendler}, 
ciw lidze wypowiadając tym -samym o-· P. Z. P. N. występuje C()ł)rawdla dbec Ztbmnrlie rozpocz·ęto w abecnośd sto- pr.zewod!niiiczący w~dlziraJłlu gre! ł ~yscy-
twair.r. V.:o·n li owcom. lme z projektem Ziilliiany systemu roz.gry- wanys~zeń: Uni1?111· Y. M. C. A., tt. K. S„ pbny _P· Iz.imeil ą.Jnr.on), cuonkowi.e za.. 
·.. ą J e_ g • . . . we!k 0 rn.istrWS1two PCJ1liskr a!le jest wąt- ~ruwhe, Endieir 'l ttalkoaih. Obradom prve rza;diu. Chełm~c'IQr~ Kun, El;zner. Gutz..er. 

· .Argumenty twórcow hg1 są Jasne, <;ho .
1
, , . , '., •

0 
, . • wodin.:1czyt p. Szmidke. . Do kom~sji> rewiiizyjlnej we'S'zil:D: łnż • 

. ciaż trochę może niejasno przedsta:wio pl.~ern, by w CJągu tak kroek i ... g-o czasu SprawozidJainDe z dzi.ata.1inoś·Cli: komiisii Kairunooberg, pp. Sz;mi1d1ke :i: RobaJkowskil. 
:ne opdnjij publicznej_; przez rozgrY'Y'ki t~oizna. b!l~ oprac.ować rzec'Z ws~~ch- orgall!U4'acyjnej sl}\iadlai p. Kwa:$.n:~ewsk1~. Do k0!111irsjE tr~ech wybrai!1'o: N01Walka, 
naile'Pszych klubów poiniedzy sobą pod. stiron~!lle 1. głęboko Olbmyślaną, ktoraby Wa•ln~ zgr:0mad•ze:rn1~ u:~hwaiF.lł·<? , . aze- Cheri:n~okDego rr Str~«'1w~ile·gio. 

' ·, · . t ·•k t . p 
1 

' ' rozwwąz:ać mogla taik ogiromny wlot by tódzki ZW.J!ąllek p~tnki sira.rtkoweJ i ko- · .:..n1es1e się s an Pl'ł ars wa w o sce czo- . , . . . . . . 
·· tówe kluby wzbudzą w ten sposób więk ~prze'CW_?śCi ; uwzgl'ę.d:n~ć pos~wty 
S 

• t 1. bl" ś"'' . wszys.fkJCh zian:nrtwesowainy.ch w teJ sp.m S · d k k ze zam eresowan e PU ICZno vl J CO za . . . , . , t , h /)nSQC'IQ W >o' z l·m S•WlQt U SpOr/QWym 
'.- tem tdzie, skierują główny strumień do ~e zrz;eszen sipor:owY:'c · rc:r / 

11 

chodów do swych pustych kas. ma •: l\laksander S <BDCll zrzekł. Si 11 \VIGBDf!ZBSUry,-
wzmocnienia organizacji i łatwiejszego Sytuacja obeonie w okręgach jest na T łó!ł · 
osiągnięcia óetów, musza. się coko1w1:ek ctier dvi!vv1na - dotychczas ty.]ko jeden \V kłUbiB DrJS li. · . 
odosabnić, żą,dając dla siebie utworze- Okręg toruński wypowi1edzi1a1t Si:ę sta- , L~di, 4 lutego nie, albowiem jest to wielka strata dla nia dziesiątego okręgu z wszelkiem1 nowcz,o z:a Jiigą, wszystkie dame zaś za Dowiadujemy się~ że p. Aleksander mistrza Łodzi, okpłb ~tórego polożyl 
. przywifojami tegoż t. zn. własny za- wyjąbkilem nliezdJecyid!orwanej mimo wszy Stencel zrzekł się w ostatnich dniach Aleksander Stencel aieocenione wprost 
rząd „okręgowy" w znaczeniu ateryto- stko Wa!~szawy przie<Oitw. kierownictwa sekcji piłki nożnej i wice zasługi. 
rjalnym, wła_sne kolegj!um sędŻiów, wy- Tyllko nf.1ez,nan•em jesrt do tej pory ja- prezesury w Klubie Turystów. f Dymisja p. Stencla będzie prawdo­

. dział gier i dywypliny itd. Niema tu tia ~ile sit·ainowiisko za·jm1,e naisz „kornfilnowy ~iaąomość pow~ższa wywoła bez. podobnie omawiana ~a walnem zgr.oma 
turalnie mowy ja:k to większość sądzr, gród". N1!e.dJzłeiline wal;ne z.e'brruni"e jeszcze wątp1ema w sze~ok1ch kołach sporto- 1 dzenlu klubu Turystow, które zap0wia 
by PZPN m:iat być naruszony w swej tej sprawy nile mzpa'trywało 1 dop:iero wych naszego lUlasta kolosalne wraże- i da się bardzo ciekawie . 
. władzy suwerena. Li.ga stanie się jedy- diai11Szy cti•ąg posi-edlz.e111ia mzstrzygni1e ja- -:o; -

.nie zawia,zkiem foatbalowej „arystokra ktic st.anowi:•sko mjmi.emy w SP'raw~e !'irgi 11... K. •. rozpoczyna· w' lutym saz·on JJ"llkarsk.t"'. 
ćjj" ·reprezen'tantką pi~karstwa za gra- · Nait'Oinia:st z.namileinma jes:t uchwal.a łl '1 
.J?.icami państwa, wylęgarnią talentów, zariąd1µ Ł. Z. O. P. N., która brzmi: " Łódź. 4 hl't,ego. dzJ~elę o godz. 11 ramo. Dl'lli!e fu..oom~we 
-~tanie się tym czym w lekkiej altetyce . . Z~rzą,~ ~: Z.:?· P. N. po g~unrt:ownem .. ~a ó•~rtatt:n:iem z1ebranilu zarz.ą~u SJe'k;cjli I naira.m~ w~zin01cwne: ntiiediz::1cl1a Przed 
.Jest srart samych „asów" dla wywah.:ze .z<l!Sta:n?WWen!IU si,ę nad . ap.taJkainym &ta- p:1Dk11 no~neJ Ł. K. S. p0Js.t?!n~1?'110 nf~- połud!mem ~. środa .Po pol-udrnu. , ,• 
·ni.a lepszych wyników. n~m IJiłl'kairstwa polski.ego, · doszedł do i -zwłocm~·e rozp?Cząć .tremtng1 p·.'.Qfk.~rsk;te,. Sezon p~~~a-rsik1 ro~~c:zęty rostame 

Ar " t tr . . przekonani1a, ze sys·tiem dotychczasowy I wszy~t/k>;ch d.ruzyn. P11erwsz~ f!reinrJ11g. od ~szcze w. b.1rezą.cym m.esi!ą;cu, meczem z 
. . . ~umcn Y .s ony ~rzecrwneJ są roz rozgrywania m'istrzootw jest waJC!llliwy byl si.ę w ubieglą środę. Ogolny trem:ng Jedną z m1eJscowyich druzyn. · 
martego ·rodzaJU: khtby A klasowe nie . b ·Jr. . • ', . ' '. p;1bk:airski ocTuęd~lle się w n<l!d'chodzącą nl1e · 
wciągnięte do ligi ni-e mają nic prze~lw wo e,c cz~go ~.ezy ?opr~ec stainiow11Siko I 
:ko lidze, a'le chcia~yby się wszystke do 1.4 c·~()n'.Irow h1g1, . zm1J1erm1ący do zmodiy . . 

„_·nreJ.· .dostać. Kłuby ~ci:lstoklasowe są zu- :~~a;az.tyi;hN-~~zgrywek, ailiC. w ra- Srodo•••e z211•ody bok~e ·t.sb1·a Sokoła'' J>e.~n1'e indyferentne l na tym terenie raz- N·' . rl ....a~· 'h k· ' 'h A,~ • w 'fJ w \,i ! n " , Wl?a się w.<tJka o wpływy. . l~tl! „ we ws~y~vl\:~C ~ ręgac uv- . . . .. • . d . . 
.;_ ·. Natomiast 'naczelną władzą piłkarską szło JUZ do tego ze klu:by J~gowe zo~a- były pod kaz,d,ym względem u ' ane. 
fderuje główny motiyw zreszt!'I zuoeł:f e Jyl. na wrrLnych zgrom.a:dzenrnaich wyd!we- · Lód· 4 ł' t · w.itedlnfemo zaw(')dniDka, wałfka w tej wa• · l ' "t • ' 

1 dziczcme .ze stanow:1s'k d już s Ją faktu, • z,. u ego. e. zrozum1a y, motyw samozachowaw.;zv. b et . d t .·· . p Z W s.rodę urbtiregłą od'były si;ę w T. O. d!ze ni!e oc!tbyla ·s.ie. 
PZPN boi Si l·-1.ć p t . ę ą zmuszone ro wys ąp;1e11JJ.a .z . . Solk. ł" • JA.· ~. b k ~...: kt, 6 ( d"' . ę ~ swą ca~ • oza em ar P. N., 0 ile w os'tatniiej chwiQ·i na wailinym , „ 01 w~;1e •n.I·~ zawuuy ~ sersn.1•e, . Waga piórkowa: Gryz Gn1i:azd!o Łó 'EJ 

gume?tuJe ~b1e. ż~ fo_rmalne ok~ęg'i są zjeźdZi'.te w dtntliU 26 i 2i b. m. w Kra.ko- ' re wz.budzr.:l~ 1111ebywa~e zai;1ni~eresow~nnre I n. zwyc:ężył Brauna z ((jn!i'a!zdia Ruda 
przeC!wko hdze, Więc l ma?datar]USZ o- wti'e nne· znajdlz,ire 51i;ę ja;k~eś cudowne wyj- I Zglos1'.llo ud'z1a:ł 33 zawodln1nrnw. Gfo:"- Pab'janrloka). ' ł ' . 

krę~ów, zarząd PZP.N-~ me .m~że. być śCite. . . K. nym ~owmdzącym za~ody by1 p. KWI:~itl Waga lekka:..dala aż 8 prrec))s.tawiide 
za bgą. Merytoryczme hga me 1dz!e. i:io . kowskl., zoony lódtz.k1 bokser. Sędzuą : Di, w prz·ed'boj.ach wyr~n.iłrulft stę: I«e-
HnJi ;,nteresów ' ogółu klubów, a ta.kie • pwnkitowym m)s:trz Pol•slci wszys·tlkiich I bairz (Onia-zdo Łódi III). oraiz stępd.~(1 
dla samy-eh „ligowsrch'' nie oznacta po ·pt·· BCZ u~· igg„powgowy wag, p. Toma:.s;z Kon~ewsiJ.<1i,, s.ęc::Jrz.i'a mi·e I (Gn{iazido Łódź n. Ka:b21ił!J.Sklt. Kohi16l!Slki z 
~rawy formy, ani materjalnego bytu. , 11. « a r.zący czas - na.czdmlk olkręgu S;ok()lła ' Piratrk:oiwa. Do fania!lu q:oisz:l!il: Kiiebairz ·U 
Forma tłumaczą panowi·e z PZPN-!! . po . p. Anfo1111i Undner. . . . . Stęp.i.eń. 
prawić się może tylko w spotkaniach :n Ł. K. S. Hakoah. Zawody odlbywa·ły się w sa11 przy W ól • 'k ia: r 7 dn!J. 
warzyskich mistrzowskie zaś nhrdy "'e , . . Lód. 4 l t ul. Eml1l'j1i 7. Na r'.ingu tasikaw:·e udz.i·elo- k. agaf~ c1edz a:1· S!Tnę ·o ,.n, m(GW? -A.~ • ·'• z. u ego. ,.. S S U ,. " ow: do ma.tu 1osz:1r: rzonl;'n.. ma:tA.l!U 
grz·eszą ze zrozumiałych powodów. w-J W sobotę, w l:oika!•u Ł. K. -S. P'.10brkow I nym prz,,Jz · : : moo · , Łód'ź I) i Woźtcra (Łódź I). 
soką formą. Co zaś do poprawy stan.u sik~ .108 ocfb:ęd·.we S1;1~ mecz , ~ru.zynowy . Prnetd po~udmem od~yty ~·ię. przedlbo-, ·. • . .-
kasy, to najpierw muszą się napełnić pu: na v.unkty mi·ędzy n;ailu' pszymi p::-ng-pon- . Je popo'.u~mu zaś pó~L~aty. 1 fma~y. . Łód'Y 1w11)adz~_sre~n0iei.1 ~an~zd ~?nd~zddu · .. . , ~ gondsita.n:1 Ł. K. S. 1 ttaikoah:i. Zawod'Y I Wvm~1 przedstaw~:aią S'\1ę naisit ępuJą- , z Pqi\.01~a'1 a a!1;1Sa ,~ osz;,e '1 . o 
ste kieszenie W1dzów 1 mecenasów „por pmwaid·zone będą wedlt•ug mi~ędzynarodl() . -W . R • k·. (O ,, d fl.ITh<ilu z Kob . .alki1em z Gmazda Łódz III. , 
tu W Obecn k . k h „. . 

6 
Ł K S . co. aga musza. aszynSI 1 n,ia'Z -O Wn,11 . ::· h~ dlb dl .. '•n-lr ., • ym e _ onom1cznym rvzv- wyc prz,epus w gry. . . . wystawia : . . ( . , · . ®' rn 1'.łrli<hvwe o . ę ą s1ię w .Illit:UZ11;e.. 

Słe ·nie przyciągni·e widza żadna klasa na1stępującą drużynę: KorceiHi. Stol'l 'jn- Łódź I) zwyc,.ęzył ~aJąca Gniaz,do Łódz lę w lok;ifo On.:atda Łód'ź III, o god·z. ;3 
•"hyba że bezpłatnie - 'j werk, Pej.a, Koz::.el'Slki, Brzeski', Lange, ' III) na punkty. ObaJ ba,rdz·o diob~y .. Za- popot Najlerp.szymti bytJi.: Ka·nysz, któpr 
• p . ··· . . Raidomski. tta'koah: Segal. Pool.asi:;aik, jąc, mł·ody zawodm·'k url•e?;t wt'. ęcej wy- p.rzed'.s:tawl'a ba·rdlzo dQlbiry mate.rjat n1a 
.. oz~tem ~usi PZPN bronić pozosta Ka·ha:n, Neimain Ka11fma1n 1 Lubocliński. t·rawnemu bokserowi.. I przyszłość ornz Trz.onctk, staa:y zawod-

leJ ilośc1 k·lubow, A klasowych i wo!{óle 1 Zawody te ocl'będą si ę o godz. 5 pQ·pol. I Wairn kogucia: z p{)wodu braJku o<lw nr)k bolksers:ki.. 
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AmerykańSGY poborcy podatkowi 
potrafią opodatkować nawet sztuczne zęby. 

StrBJk szoferów poazlo· 
wych w Wladniu. AROMATYCZNA.MOCNA I WYDAJNA. 

WSZtCHSWIATOWA FIRMA.ISTNIEJĄCA oo ROKU 1781 
- -

Pewien bankier amerykański mi·e-, Jeden z czhmków kom sji, dentysta. 
Wiedeń, 3 luteg-0. ~ 

~zka w W enter City. ale ma swój bank I rzucił na nią okiem i zawvrnkował: 2 
inne n-ieruchomośd w Atlantic City. Po- tysiące dolarów! na co przewodrticzący 
da tek opłaca ze swych posiadłości w A- komisji dodał: 35 dolarów podatku! 
tla1ni11i c City, dokąd codziennie przvbv- Bankier osłupial i oświaj.cz:vł. ie nie 
wa. Niedawno zjawił się przed komi~j4 będzie płacił podatku od szc~ęk1 , gdyż 
podatkową w tej miescowości, twier- mieszka gdzieindziej, a do Atlantic 1.:!ty 
dząc, że został za wysoko opodatkowa- przyjeżdża lylko za interesam1. . 
ny. Przy te.i sposobności powstała tak - Ale tutaj pan jada obiady 1 dlatc 
żywa wymiana stów, że wl<rótc0 da- go albo pan zaplad za szczękę, albo nie 
szło do zażartej kłótni, ·w czasie k:'óreJ I wolno panu tu ja<lać. 
bankierowi wypadła na stół sztuczna Bankier zaptacit 35 dolarów podatlrn 
szczęka. od sztucznych zębów. 

·wczoraj wieczorem wybuchł nagle 
strejk szoferów pocztowych, wskutek 

czego ruch pocztowy w Wiedniu doznał 
znacznych przeszkód. Powodem strej­
ku jest zatar~ między wyższym urzęd­
nikiem pocztowym a szoferem, który 

TIJ'.1e ukł1on. ·11 sl1ę owemu urzędln:Uwwi i 
został zwolniony ze slużby. 

Obawiają się rozszerzenia streiklWla 
cala. służbę pocztową. 

Tragiczna śmierć 
~portowca polskiego. 

Paryż, 3 lutego. 
Znany sportowi1ec Józef Kurn.a,tow· 

sfoi-Mie:lżyńsk~ zmarł w Pa.ryżu wskutek 
ci1ęiiki1ch ra:n. odiniesi.onych w Chamoni:x 
w czasie zawod1ów bobsle.!1gh'owych. . 

Ci·aiło z.ostafo dzi:ś prz,ewi:ezione na 
dworzicic, skąd zostarni'e WYSlaine w Po-
z,nański1e. · · · 

Dziś wspaniała premjera 
epokowego filmu z kategorji słynnego ·„J'accu§e", bohaterska epopea -ttajczvsrszei 

miłości, wyKw.itłej wśród buKu pękających bomb podt.zas zaw~eru .„ hy wojennej ro!iu· 
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(WIELK AD ) 
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Obraz, który wywołał konflikt dyplomatyczr~y . PomiędlY Stanami Zjednotzonemi · 
a FrancjĄ i Niemcami. 

Pełne groźnego reaHzmu momenty z niedawno minionej wojny! 

Upiorna przeszłość wstała z otchłani zapomnienia i odżyła w całej 
swej okropności na ekranie! 

~~Miłość, która nie zna różnicy narodowości i języka! §-~~ 

Arcydzieło to było demonstrowane w ciągu 12 m;es·ecy z rekordn.wem p: wodzen!em 
. w najw ększem łiinie w New-Yorku „Ct\PITJL". 

Specjalni-e dostosowaną do obrazu ilustracię muzyczną wy­
kona powiększona orkiestr.a łącznie z oryqinalnym chórem 
rosyjskim ,,ZIELONA PAP UG A'' który odśpiewa 

ogólnie znane wojenne piosenki krajów koalicyjnych I 
Początek o godz. 4 30. 

~F~,i:~:::~d~:~Fo~:~: Re pero.; Ha f iłY1 I BU~r.Am~eaN. l ~Dr~. mle[d l Il n Dr1;hll}f\{ ~'1 wyna~~ria l!b;~:::~~~~~;t. 
star11zą prz:odu1ącą markr, b·tel~znę • r Jll J 

2 
~ ~ Nawrot 15. I p. X 

śwlato~ą.udow1 dnionenaJ „_, • "~ o e --. 
bezpieczniejszą, wnelką starannie i Połudo 'owa N~ .1.3 C 1 . 43 Zawadzka N'!! 1, h 1111;;m;; 

OLLA ma udowodniono naj. n ledrogo. Ul Piotr M - Łeriały bawełnia tel. 40-26 egteln ana Telefon Nr 25-38 I "ł ~ I 
wieksze rozpo1rllszechnienie kow.ska 255 m. 4- ne we łn ane - towa Spec1ahsta chorób Tel. 41-32. Choronv 'll<Ornc: igwa N j Rozmaite 
Pełna ~war11ncja za l<ażda ohcvna 2 p ' ęlr" rv. na ubran:a mę- sKornych 1 wene· ChorObV ~kórne w1 włosów . wenervcz 1• . 

'!Zt uke WWWWGWMiWM S~Ie ora7, . duzy 'ń v· rycznych I e:zen1t' iervune mocznołr DVI nt' . 1nocz.onłc1owe 1 l -· Met! 
M@j!l.jiltt-iilii§it" WQM4&W&4M•AA M „.. ttwWi.łffiilMliiliM bort ~chń zocl:I • po swrnllem, (Lampa I eczenu sztu,CL· (leczenie: sw1at1em f ~ll owe ł\ 'liJSZl lk1 P101KO~ 

ante cenacn kwarcOWd • • LECZN"CA I . ,1ym słońcem wv· Lamoa l<warcowa 1 v.a, Pi01rkoW· 
&I LE W Przvimu1e zvn„wem orom1e01air Iska 1'[2 132~ p z_yl• 

lekarzy specjalistów i g;ibinet denty- Zastępstwa i zlecenia od 9 do Ił rano Przvimuie od .lłOnt~ena - skromn•e m~je zamow1ema 
_ styczny Przy Górn-ym RynkJ, Żet omskiego t Pań· od 5- 8 W S d l O Przv1mu1e _od 9-" umeb~owane oraz masaż<'. 

. ńa Lwów k 21 f t g. 0 rano ' od =>-8 a d = 4 
Piotrl«owska 294, tel. 22 89 s a. ron par- od 5-8 w. ma pań od 4 - o.HO flB,•8 ] ID. t] •-111&••~ 

ter. wej~c · e p • zez 1 • -
przy rir1ysta11ku tri mw. pabjanicklch), 

prty muje chorych w clwr"bach wszyst· 
k·cll s.>ec1aln · śd "d g_ 10 rano do 6-ej 
:>o poł. Szczepienie ospy, analizy (mo. 
:zu, kału, krwi, plwocin etc) operacie. 

ooatr unit• • 
• Porada 3 złott;t. 

bramę. Dr. Oddzielna pocie· · Do Wynajęcia 

MakmnJian RU~iD!lein u~an -d
11

11_
111 H~~~~~~l ..... .;; ' 'I ::.~::~ .. 1 ' ~ K ~ J 

Lwów, św Anny N2 3. f. Hornwm "i;ii~~~;~~;;J;ti.' I p=..J ~ Lokal~' r·~~.:· .. ":;; I 
- Wizyty na mieście. -

Zahiegi i opera,je od umowy. Kąpiele 
świetlne„ Naświetlania lampą kwarco· 
wq. Zęby szttkzne, korony złote. p•a· 

przyjtnuje \V lecz Przv1muie od 9-1 pracowników fry. 1 pokój umeblowa KOWSKd 37, ' "' .. P.0 -nme11loWJ8" 
f nicy przy ut. Piotr i od b-8. Dla paó zjerskich poszu ny przy rodzinie 111.órzu 3-e We1sc1e . J 

Na żądanie poważne re erencie I kowskl Pj 294. cd 4 - 5. I kuje Cech Majstrów z utrzymaniem Jub 1 P•otrkowstta !UJ, 
rodztenme t'd g'>dz. L)Ja me1amotnych Fryzjerów, ul. Sien- bez do wya11-jęcia. 1 rt1 37, lewa ohyne 

l 2-7 wiecz. ceny leczn•c kiewicza Nr. 15 Orla 10, m. 1. 5 I w~i ś1.: lll p•ęt•oL 
tynowe 1 mosty. Roentgen . 

W niedzieli'. i święta do godz. 2 P,0 poł. 

P t . W lodzi zl 4-00 mlesięcznie--ZamieJscowa 5 zl­
fe n ll ffi ef a d • miesięcznie . -Zagranica 7 złotych miesie..:znie.-­

Odno„zenl~ do domów 40 groszy 

Ogłoszenia 

Redakcja I Administracja. Płottko"ska ł9 Godziny przY1eć redakcii 6-7 

Iclcfon~ rcdakcłi 27-Z4. 36·-13, 36·-łł po por Rękopisów nlez<1mówio· 
Telefon administracji 32·1ł - ..... - - nycb nie zwraca się. - - -

ZWYCZAJNE· 8 gr za wiersz milimetrowy (na stronie IO sz palt) W rE!($CU: . . 
40 groszy za wierz milirnt!tTOW} (na stronie 4 szpalty) Zaręcz.vnow~ 1 za śluh ,, · pó 

tekście IO zł . Zamiejscowe o 50 pro\. Zagr o 100 proc. drożc1 Za terrninow) ~Jruk 

ogloszeó admirristr nie odpowiada Drobne IO gr Poszuk . prac:v 5 gr NaJmn 50 gr• 

Ogłoszenia koforowe (mi nlmalna wielkość ćwierć strony) 100 procent dtoże;. 

Za wydawnłctwó „Repuhllka" so. ł oar. Odp. Władysław Polal.„ W drukar.nl „Republiki" Łódt, Jliotrkowska 49 I li. · Redaktor odpow. Józef Burmaa. 
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